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Za utrwalanie pokoju między narodami"

Przyznanie
0

dla wybitnych działaczy ruchu pokoju
MOSKWA 

kat Komitetu 
pokoju między
W dniach 17

lię pod przewodnictwem 
Akademii D. W. Skobielcyna 
(lżenia Komitetu 
Nagród Stalinowskich 
pokoju między narodami".

Komitet rozpatrzył zgłoszone wnio­
ski o przyznanie Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich za rok bieżą­
cy i powziął uchwałę w tej sprawie.

Poniżej podajemy decyzję Komite­
tu w sprawie przyznania Międzyna­
rodowych Nagród Stalinowskich „Za 
utrwalanie pokoju między narodami" 
na rok 1952:

O przyznaniu Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich „Za utrwala­
nie pokoju między narodami" na 
rok 1952.

Decyzja Komitetu Międzynarodo­
wych Nagród Stalinowskich „Za 
utrwalanie pokoju między naroda­
mi** z dnia 20 grudnia 1952 r.
Za wybitne zasługi w dziedzinie 

salki o utrzymanie i utrwalenie po­
koju przyznać Międzynarodowe Na­
grody Stalinowskie „Za utrwalanie 
pokoju między narodami" następują­
cym przedstawicielom sil demokra­
tycznych różnych krajó . świata:

1. Yves Farge (Francja);
2. Saifuddin Kiczlew — przewodni­

czący Wszechindyjskiej Rady Pokoju;
3. Ellsa Branco — działaczka Fede­

racji Kobiet Biażylijskich;
4. Paul Robeson (USA);
5. Johannes Becher — pisarz (Nie­

miecka Republika Demokratyczna);

(PAP). — Prasa moskiewska ogłasza następujący komunl- 
Międzynarodowych Nagród Stalinowskich „Za utrwalanie 
narodami".
i 20 grudnia odbyły 

członka 
posie-

Międzynarodowych
,Za utrwalanie

Naiód polski uroczyście obchodził
13 rocznicę urodzin Józefa Stalina
Akademie w całej Polsce

Na licznie odbywających się w ca­
łym kraju uroczystych akademiach 
z okazji 73 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina, społeczeństwo polskie dało 
wyraz swojej głębokiej miłości 1 przy­
wiązania do Wielkiego Wodza całej 
postępowej ludzkości i Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego.

W akademii, która odbyła się w sali 
Klubu TPPR w Gdańsku, wzięli 
udział żołnierze Wojsk Ochrony Po­
granicza, marynarze ze statków Pol­
skiej Marynarki Handlowej, robotni­
cy, młodzież i studenci wyższych uczel 
tli. Witany serdecznie oklaskami na 
akademię przybył konsul ZSRR Pota- 
pow.

„Ludność Gdańska — stwierdził 
m. in. w przemówieniu sekretarz 
KW PZPR Korczyński — składa 
wielkiemu Stalinowi w dniu roczni­
cy Jego urodzin głęboki hołd. Nigdy 
nie zapomnimy, że pod Jego genial­
nym kierownictwem Armia Ra­
dziecka przyniosła nam wyzwolenie, 
umożliwiając w ten sposób powrót 
Gdańska do Macierzy".
W przeddzień 73 rocznicy urodzin 

Józefa Stalina uroczysta akademia 
odbyła się w Koszalinie, z masowym 
udziałem przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa. W przemówieniu wy­
głoszonym na akademii sekretarz KW 
PZPR Samojluk powiedział m. in.: 
„Trudno znaleźć słowa, w których 
można byłoby wyrazić w pełni zna­
czenie tego, czego dokonał Józef Stalin 
dla narodów Wielkiego Kraju Rad i dla 
całej postępowej ludzkości. Dzięki 
Stalinowi naród nasz wyzwolił się spod 
jarzma hitlerowskiego i buduje obec­
nie swą wspaniałą, szczęśliwą przy­
szłość. Jego imię z wdzięcznością 
I ufnością powtarzają ludzie w Związ­
ku Radzieckim, w Polsce i wszyscy 
miłujący pokój ludzie całego świata".

Podczas akademii mieszkańcy Ko­
szalina uchwalili tekst depeszy do 
Wielkiego Stalina, w której zapewnia­
ją, że w myśl Jego genialnych wska-

Roczne plany przed terminem
19 bm przemysł dziewiarski, jako 

pierwszy z branż przemysłu włókien­
niczego, wykonał plan produkcyjny 
na rb. Plan na rb. zakładał wzrost 
produkcji w porównaniu z r. ub. o 
37.8 proc przy wzroście 6tanu za­
trudnienia o 10 proc.

O wykonaniu na 26 dni przed ter­
minem rocznego planu przewozowe­
go, zarówno w ogólnej ilości tonoki- 
lometrów, jak i w poszczególnych 
rodzajach przewozów, zameldowały 
Polskie Linie Lotnicze „Lot".

O przedterminowej realizacji rocz­
nego planu produkcyjnego zameldo­
wały zakłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemyślu Tłuszczowego.

Mianowanie Podsekretarza Stanu
v Mii Handlu Zagranicznego

Prezes Rady Ministrów mianował 
ob. Bolesława Gorońskiego podsekre­
tarzem stanu w Njin. Handlu Zagra­
nicznego,

6. James Endicott
(Kanada);

7. Ilja Erenburg — pisarz (ZSRR).
Przewodniczący Komitetu, członek 

Akademii D. W. Skobielcyn, zastępcy 
przewodniczącego Komitetu: Kuo Mo- 
żo (Chiny), Louis Aragon (Francja), 
członkowie Komitetu: M. Andersen- 
Nexo (Dania), John Bernal (Anglia), 
Fablo Neruda (Chile), Jan Dembow­
ski (Polska), Mihail Sadoveanu (Ru­
munia), A. A. Fadiejew (ZSRR).

Mokskwa, dnia 20 grudnia 1952 r. 
MOSKWA (PAP). W dzienniku 

„Prawda" ukazał się artykuł człon­
ka Akademii Skoblelcyna. W arty­
kule tym czytamy:

Nowa grupa wybitnych przedstawi­
cieli sil demokratycznych różnych 
krajów świata — otrzymuje zasłużo­
ną nagrodę, znamionującą wielki 
wkład każdego z tych dzialalaczy. do 
sprawy walki o utrzymanie i utrwa­
lenie pokoju na całym świecie.

Przyznawszy nagrody za rok 1952, 
Komitet Międzynarodowych Stalino­
wskich Nagród pokoju jest przeko­
nany, że dal wyraz uczuciom milio­
nów ludzi na całym świecie, którzy 
znają i gorąco aprobują działalność 
wymienionych w decyzji Komitetu 
przedstawicieli narodów.

Patrioci francuscy znajdą z zado­
woleniem wśród nagrodzonych nazwi­
sko francuskiego działacza postępo­
wego Yves Fargc‘a. Z nazwiskiem 
tym każdy Francuz łączy myśl o go­
rącym patriocie swej ojczyzny, wal-

duchowny

zań, nowymi osiągnięciami w produk­
cji dążyć będą do wzmożenia potęgi 
Polski Ludowej — jednego z ważnych 
ogniw-obozu- pokoju,---- ,

Na Dolnym Śląsku szczególnie uro­
czysty przebieg miała akademia w Je­
leniej Górze, Zgromadzeni w sali Mło­
dzieżowego Domu Kultury przedsta­
wiciele miejscowego społeczeństwa 
długo manifestowali na cześć Wiel­
kiego Chorążego Pokoju. Referat oko­
licznościowy o życiu i działalności Jó­
zefa Stalina wygłosił członek Prezy­
dium Zarządu Miejskiego ZMP — 
Stefko.

Podobne akademie odbyły się w 
licznych ośrodkach przemysłowych 
kraju, gromadach i spółdzielniach pro 
dukcyjnych, w szkołach, instytucjach 
itp.

Ludzie pracy piszą do Bolesława Bieruta 
o swych osiągnięciach produkcyjnych

W licznych listach i depeszach, ja­
kie stale napływają do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, społe­
czeństwo polskie, donosząc o sukce­
sach w pracy, daje wyraz niezłom­
nej woli wzmożenia swych wysiłków 
w walce o pokój i realizację szczyt­
nych zadań planu 6-letniego. Serde­
czne, pełne miłości listy do wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej pisze 
także młodzież szkolna, zapewniając 
ukochanego Nauczyciela Narodu, 
że dołoży wszystkich swych sił, by 
osiągnąć jak najlepsze postępy w 
nauce, aby jak najprędzej stanąć w 
szeregach świadomych budowniczych 
socjalizmu — bojowników sprawy 
pokoju.

Załogi robotnicze dziesiątków za­
kładów pracy donoszą z radością

Po cementowni „Saturn", jako dru­
ga ukończyła realizację zadań rocz­
nych na 24 dni przed terminem ce­
mentownia „Wejherowo".

O pełnym wykonaniu zadań planu 
rocznego zameldowały zakłady pod­
ległe Zarządowi Przemysłu Izolacyj­
nego.

Pierwszy występ w Warszawie 
teatru „Berliner Ensemble”

21 bm. w Państwowym Teatrze Na­
rodowym odbył się pierwszy w stolicy 
uroczysty występ zespołu Teatru „Ber­
liner Ensemble".

Na przedstawienie przybyli: prze­
wodniczący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki, członkowie Rady Pań­
stwa. członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rządu, przed­
stawiciele stronnictw politycznych, or­
ganizacji masowych oraz liczni przed­
stawiciele świata artystycznego, Obee-.. .wręczono kosze kwiatów,

czącym już od wielu lat w szeregach 
najczynniejszych obrońców jej hono­
ru narodowego i jej wolności. Takim 
znają Yves Farge‘a szerokie kola na­
rodu francuskiego. Przedstawiciel 
tych kół społeczeństwa, które cenią 
honor i niezawisłość Francji — Yves 
Farge jest żywym ucieleśnieniem sze­
rokiego, demokratycznego charakteru 
ruchu w obronie pokoju.

W roku bieżącym Stalinowska Na­
groda Pokoju przyznana została po 
raz pierwszy przedstawicielowi na­
rodów Indii. Dr Saifuddin Kiczlew 
znany jest szeroko w swoim kraju 
i w innych krajach Azji jako jeden 
z najczynniejszych bojowników o 
utrzymanie pokoju w tej części świa­
ta i na całym świecie, jako konsek­
wentny bojownik przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei i zdecydowa­
ny przeciwnik polityki wskrzeszania 
imperializmu japońskiego.

W innej części świata walczy ofiar­
nie patriotka brazylijska Etisa Bran- 
co. Imię jej stało się symbolem wal­
ki patriotów brazylijskich przeciwko 
udziałowi ich kraju w agresywnej 
wojnie w Korei, do której wciągają 
Brazylię imperialiści amerykańscy. W 
Brazylii ustanowiono nagrodę im. 
Elisy Branco, przyznawaną aktywnym 
uczestnikom ruchu w obronie pokoju.

Stalinowska Nagroda Pokoju przy­
znana została śpiewakowi o świato­
wej sławie, działaczowi społecznemu 
USA — Paul Robesonowi. Imię Ro- 
besona stało się sztandarem uciskane­
go ludu murzyńskiego, sztandarem 
wszystkich uczciwych Amerykanów 
w ich walce z reakcją imperialistycz­
ną, która przygotowuje zgubną dla 
narodu amerykańskiego wojnę.

Przyznanie Paul Robesonowi Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju powitają z 
zadowoleniem tyszyscy uczciwi ludzie 
Ameryki, w których oczach decyzja 
Komitetu oznacza, że ich wysiłki 
znajdują uznanie ze strony międzyna­
rodowej, postępowej opinii publicz­
nej.

Na 
wych 
jemy 
kiego 

liście laureatów Międzynarodo- 
Nagród Stalinowskich znajdu- 
też imię znanego poety niemiec- 

Jobannesa Bechera. Johannes 
Becher to piewca pracy i walkr, 
człowiek, którego twórczość literacka, 
jak również działalność praktyczna 
natchniona jest ideą walki o zjedno­
czone i miłujące pokój Niemcy, o de­
mokratyczną drogę rozwoju narodu 
niemieckiego. Jego poezje, jego utwo­
ry publicystyczne nawołują naród 
niemiecki do nowego życia, do budo­
wy republiki demokratycznej — rów­
nouprawnionej i szanowanej w rodzi­
nie państw miłujących pokój.

Laureatem Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju jest duchowny kanadyjski do­
któr teologii James Endicott. Dr En- 
dicott spędził wiele lat życia wśród

ukochanemu przywódcy narodu o 
przedterminowym wypełnieniu zadań 
produkcyjnych. Robotnicy Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego „Odra" w 
Nowej Soli, szczycący się zdobyciem 
w III kwartale br. pierwszego miej­
sca we współzawodnictwie między­
zakładowym pomiędzy zakładami 
przemysłu włókien łykowych i prze­
mysłu włókienniczego, meldują o 
tym, że pomnażając swe sukcesy 
wytwórcze wykonali przedterminowo 
18 bm. roczny plan produkcyjny.

Podobny meldunek złożyła ostatnio 
w swej depeszy załoga Elbląskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego, 
która zrealizowała roczny plan pro­
dukcyjny 15 grudnia br.

Serdeczny list do Prezesa Rady 
Ministrów wystosowali zgromadzeni 
na zjeździe we Wrocławiu racjonali­
zatorzy przemysłu gazowniczego z te­
renu Dolnego Śląska, wyrażając w 
swym piśmie wielką wdzięczność za 
to, że w Polsce Ludowej racjonaliza­
torzy i przodownicy pracy otaczani 
są specjalną troską i opieką. „Dzięki 
Twej opiece — piszą oni do Prezesa 
Rady Ministrów — możemy swobod­
nie pracować nad rozwojem nauki, 
nad postępem techniki i wynalazczo­
ści. Pod Twoim kierownictwem w 
jednolitych szeregach Frontu Naro- 

na była szef Misji Dyplomatycznej 
NRD w Polsce amb. Aenne Kunder- 
mann oraz przedstawiciele dyploma­
tyczni państw zaprzyjaźnionych.

Swe występy w Warszawie zainau­
gurował zespól „Berliner Ensemble*1 
sztuką Bertolda Brechta „Matka Cou- 
ragę i jej dzieci".

Publiczność przyjęła przedstawienie 
niezwykle entuzjastycznie, Artystom

pokoju tak samo jak

Nagroda Pokoju przy- 
pisarzowi radzieckiemu

ludu chińskiego jako misjonarz Zjed­
noczonego Kościoła Kanadyjskiego w 
Chinach. Przekonał się tam osobiście 
o słuszności żądań uciskanych ludów, 
mających takież prawo do wolności i | 
do zapewnionej egzystencji, jak wszy- i 
scy na kuli ziemskiej.

Słowem i czynem dr James Endi- j 
cott walczy o pokój na całym świecie, l 
a więc również o żywotne interesy i 
narodu kanadyjskiego, który pragnie 
powszechnego 
inne narody.

Stalinowska 
znana zestala 
Iiji Erenburgowi. Imię Erenburga 
związane jest nierozerwalnie z po­
wojennym ruchem narodów w obro­
nie pokoju. Błyskotliwy publicysta, 
utalentowany powieściopisarz — Ilja 
Erenburg przyczynił się do szerokiego 
rozpowszechnienia po śmiecie idei, 
które są dzisiaj natchnieniem milio­
nów bojowników o pokój we wszyst­
kich krajach.

Gratulując dzisiaj Erenburgowi, ja­
ko laureatowi Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju, ludzie radzieccy widzą w 
przyznaniu nagrody temu wybitnemu 
pisarzowi radzieckiemu przejaw uzna­
nia, jakim cieszy się na całym świę­
cie nasza kultura socjalistyczna, któ­
rej zasadniczą treścią jest wywyższe­
nie człowieka, zwycięstwo sił postępu 
nad siłami reakcji.

Naród radziecki gorąco wita nową 
grup- laureatów Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich „Za utrwalanie 
pokoju między narodami" i życzy im 
całkowitego sukcesu w ich szlachet­
nej działalności.

Wzywamy narody świata do walki 
o triumf ducha rokowań i porozumienia
Orędzie Kongresu Narodów

WIEDEŃ. (PAP). — Kongres Narodów w Obronie Pokoju uchwalił o- 
rędzie, które podajemy z nieznacznym* skrótami:
Światowa Rada Pokoju, zwołując" 

Kongres Narodów w Obronie Pokoja, 
dała wyraz pragnieniu, aby zjedno­
czyć szlachetne wysiłki różnych ru­
chów, organizacji i kierunków, które 
pomimo rozbieżności w wielu spra­
wach dążą do porozumienia między 
narodami i wspólnie chcą walczyć w 
celu zapobieżenia wojnie i utrwalenia 
pokoju.

Nieskrępowana dyskusja wykazała 
zgodną wolę Kongresu położenia kre­
su, polityce przemocy, która przynosi 
narodom największe nieszczęścia i 
kryje w sobie niebezpieczeństwo wtrą­
cenia ludzkości w otchłań katastrofy.

dowego prowadzić będziemy dalszą, 
wzmożoną walkę o pokój i postęp, 
o pokojowe budownictwo socjalisty­
czne, o przedterminowe wykonanie 
planu 6-letniego".

Pełen głębokiej miłości list przy­
słała grupa młodzieży polskiej stu­
diującej na Uniwersytecie Uralskim 
w ZSRR.

„Dziękujemy Ci, towarzyszu Pre­
zesie Rady Ministrów — piszą oni 
— za wszystko, co zrobiła dla nas. 
polskiej młodzieży studiującej w 
Związku Radzieckim, nasza Partia, 
nasza Rzeczpospolita Ludowa.

Przyrzekamy Ci, że jeszcze bar­
dziej zwiększymy swe wysiłki w 
nauce, że po powrocie do kraju 
staniemy w pierwszych szeregach 
budowniczych nowego ustroju, w 
pierwszych szeregach realizatorów 
planu 6-letniego i zadań, które 
nakreślił Program Frontu Narodo­
wego".
Młodzi przodownicy pracy woj. 

warszawskiego, tzw. „dwusetnicy", 
tj. ci, którzy wykonują ponad 200 
proc, normy, piszą do Wielkiego Bu­
downiczego Polski Ludowej: „Jest 
nas w woj. warszawskim ponad 2 
tys. młodych przodowników pracy, 
którzy wykonują ponad 200 proc, 
normy i walczą z powodzeniem o 
codzienne realizowanie planów pro­
dukcyjnych. Chcemy Cię zapewnić, 
ukochany Nauczycielu Narodu, że 
dołożymy wszelkich sił, by przed 
terminem zrealizować zadania nasze­
go wspaniałego planu 6-letniego. W 
pracy swej będziemy stosowali i u- 
powszechntali nowe przodujące me­
tody, które umożliwią nam szybsze 
wykonywanie zadań produkcyjnych. 
Będziemy uczyć się pracować według 
wzorów towarzyszy radzieckich — 
naszych braci komsomolców, będzie­
my szturmować najtrudniejsze od­
cinki planu 6-letniego. Przyrzekamy, 
że zaufania Twego i Partii, jakie 
pokładacie w polskiej młodzieży, ni- 

'Agdy nie zawiedziemy".

i

W 73 rocznicę urodzin

Józefa Stalina
Depesza Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta
Do

Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza JÓZEF A STALINA

MOSKWA — KREML
W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam. drugi towarzyszu Stalin 

w imieniu narodu polskiego oraz Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej I moim własnym, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia

Naród polski otacza Was czcią i miłością jako swego Wielkiego 
Przyjaciela i Nauczyciela, z działalnością którego jako kierownika 
sławnej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Państwa Ra­
dzieckiego związane jest wyzwolenie oraz ugruntowanie niepodległości 
i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, jej osiągnięcia w budownictwie so­
cjalizmu oraz stale pogłębiająca się przyjaźń polsko-radziecka, leżąca 
u podstaw rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej I.udowej.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski nie będzie szczędzi! wysił­
ków, aby wszechstronnie wzmacniać swój wkład do wspólnej walki 
naszych bratnich narodów oraz zacieśniać braterski sojusz, ze Związkiem 
Radzieckim — ostoją pokoju I niepodległości narodów

Gorąco Wam życzę. Towarzyszu Przewodniczący, długich lat życia 
zdrowia dla dobra sprawy postępu i pokoju na całym świecie.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Depesza KC PZPR
Do

| Towarzysza JÓZEFA STALINA 
MOSKWA- KREML

Z okazji 73 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam w Imie- 
Polsklej Zjednoczonej J*artft Robotniczej, w imieniu narodu pol­
io budującego socjalizm- — najserdeczniejsze życzenia długich lat 

............................. całej ludzkości
Iziń naród polski łączy się z bratnimi narodą-

I

niu 
skiego budującego socjalii 
życia i zdrowia dla dobra ę

W dniu Waszych urodi.. . ____ __ ________
mi radzieckimi w głębokiej czci 1 miłości dla Waszej osoby — wiel­
kiego bojownika o urzeczywistnienie najszlachetniejszych marzeń ludz­
kości, budowniczego komunizmu I chorążego pokoju, wskazującego 
wszystkim wyzyskiwanym I uciemiężonym ludom drogę wyzwolenia 
i budowy nowego, szczęśliwego życia.

Z Waszą działalnością naród nasz łączy wyzwolenie naszej ojczyzny 
hitlerowskiego jarzma, historyczny zwrot w dziejach naszego narodu 
głęboką wiarę w zwycięstwo sił pokoju 
barbarzyństwa. *

Nauki i wskazania płynące z Waszych 
Waszą myślą uchwały XIX Zjazdu sławnej 
Was na tym Zjeździć historyczne słowa są 
wskazem I natchnieniem do wzmożonej walki o zbudowanie socjalizmu 
w naszym krain, o zacieśnienie .więzów braterskiej przyjaźni z naro­
dami Związku Radzieckiego, o zwiększenie wkładu naszego narodu do 
świętej walki o sprawę zachowania pokoju.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

z 
I
I

Zwracamy się do rządów pięciu 
wielkich mocarstw, ZSRR, St. Zjed­
noczonych, W. Brytanii, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Francji, od* 
których w tak wielkiej mierze zale­
ży pokój na świecie. Wzywamy je, 
aby niezwłocznie podjęły rokowa­
nia w sprawie zawarcia Paktu Po­
koju.
Olbrzymia odpowiedzialność spo­

czywa na rządach pięciu wielkich mo- 
cai^tw. Narody będą od nich oczeki­
wały odpowiedzi. Narody uczynią 
wszystko, aby duch rokowań zatrium­
fował.

Żądamy niezwłocznego za­
przestania WSZELKICH DZIA­
ŁAŃ WOJENNYCH W KOREI. Dopó­
ki miasta obracane są w perzynę, do­
póki trwa przelew krwi, nie ma żad­
nej możliwości porozumienia. Gdy 
działania wojenne zostaną przerwane, 
strony walczące będą mogły łatwiej 
osiągnąć porozumienie w spornych 
kwestiach.

Jednocześnie domagamy się niezwło­
cznego przerwania działań wojennych 
w Vietnamie, w Laosie, Kambodży i 
na Malajach oraz poszanowania bez­
spornego prawa narodów do niezawi­
słości-

Żądamy, aby zaniechano stosowania 
przemocy w celu zdławienia uzasad­
nionych żądań do niezawisłości na­
rodowej w takich krajach jaK Tunis 

Maroko.
Kongres Narodów w Obronie Po­

koju proklamuje prawo wszystkich 
narodów do samodzielnego decydo­
wania o swym losie i do wyboru 
własnego sposobu życia bez jakiej­
kolwiek ingerencji w ich wewnętrz­
ne sprawy, niezależnie od tego, jak 
usiłowano by usprawiedliwić taką 
ingerencję. Niezawisłość narodowa 
wszystkich państw jest najpewniej­
szą gwarancją pokoju.
Protestujemy przeciwko wszelkiej 

dyskryminacji rasowej, która jest dla 
sumienia ludzkiego zniewagą i potę­
guje niebezpieczeństwo wojny.

Jesteśmy przekonani, że pakty wo­
jenne, do których silniejsze państwa 
wciągają słabsze, oraz istnienie ob­
cych baz i stacjonowanie obcych sil 
zbrojnych na terytorium innego kra­
ju, stanowią poważne zagrożenie bez­
pieczeństwa tego kraju, który wbrew 
swej woli może być wciągnięty do 
wojny. Jesteśmy przeto zdania, że 
państwo, które nie bierze udziału w 
żadnej koalicji i nie toleruje na swym 
terytorium żadnych wojsk obcych, 
musi być zabezpieczone przed groźbą 
jawnej lub ukrytej agresji.

Dwa ogniska ostatniej wojny kry- 
ją w sobie niebezpieczeństwo wy­
wołania pożogi wojennej w Euro­
pie i w Azji. A przecież można 
i należy doprowadzić do pokojowe­
go rozwiązania w drodze rokowań 
problemu niemieckiego i japońskie­
go.
Uważamy za konieczne zawarcie w 

jak najkrótszym czasie traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi i demo­
kratycznymi Niemcami, wykluczają­
cego ich udział w sojuszu militarnym 

i postępu nad silami wojny

genialnych prac, przepojone 
KPZR, wypowiedziane przez 
dla narodu polskiego drogo-

wymierzonym przeciwko jakiemukok 
wiek krajowi, z Niemcami, w których 

mię., .będzie miejsca dla hitleryzmu i 
milltafyzmu, wiriówajców nieszczęść 
jakich doznała Europa. Proponujemy, 
aby z Japonią zawarty został traktat 
pokojowy, który położy kres jej oku­
pacji, a narodowi japońskiemu po­
zwoli zająć miejsce we wspólnocie 
miłujących pokój narodów. Uważamy 
za konieczne wznowienie rokowań w 
sprawie traktatu państwowego dla 
Austrii, który uwolni ten kraj od 
obcej okupacji

Żądamy kategorycznie niezwło­
cznego zakazu wojen bakteriolo­
gicznych i przystąpienia wszystkich 
państw do Konwencji Genewskiej z 
r. 1925. Wielkie zdobycze nauki nie 
powinny służyć zagładzie milionów 
bezbronnych ludzi. Żądamy jednocześ­
nie bezwzględnego zakazu broni ato­
mowej. chemicznej i każdej innej 
broni masowej 
wilnej.

Potępiamy 
dzi, którzy 
zbrojeń sprzyja zwiększeniu bezpie­
czeństwa państw. Jesteśmy zdania, 
że wyścig zbrojeń, wręcz przeciwnie, 
zwiększa zagrożenie wszystkich 
państw, zarówno wielkich jak i ma­
łych.
Popieramy życzenia przedstawicieli 

wszystkich narodów, którzy domagają 
się niezwłocznego wznowienia wymia­
ny między państwami dóbr material­
nych i kulturalnych.

Jesteśmy zdania, że Karta NZ gwa­
rantuje wszystkim państwom ich bez­
pieczeństwo, ale Karla ta, zarówno 
jeśli chodzi o jej ducha jak I literę, 
została pogwałcona. Domagamy się, 
aby Chińska Republika Ludowa zaję­
ta w ONZ należne jej miejsce. Doma­
gamy się również, aby do ONZ zo­
stało przyjętych 14 państw, które do­
tychczas pozbawione są możności wy­
powiadania się na tym forum.

Domagamy się w 
stała się ponownie 
Wania się rządów i 
dłużej pokładanych 
rody nadziei.

Narody — bez względu na panują­
cy u nich ustrój społeczny i na idea­
ły, ' którym hołdują — chcą żyć w 
pokoju. Wszystkie narody nienawidzą 
wojny.

Wzywamy narody świata do wal­
ki o triumf ducha rokowań i poro­
zumienia, o prawo ludzi do pokoju.

zagłady ludności cy-

krótkowzroczność lu- 
twierdzą, że wyścig

końcu, aby ONZ 
forum porozumie- 
aby nie zawodziła 
w niej przez na-

Kopalnia «Michd» 
uijjkonała plan roczny

O wykonaniu rocznych zadań pro­
dukcyjnych żameldowała w dniu 20 
bm. załoga kopalni „Michał",

W walce o plan robót przygotowaw­
czych i rozszerzenie frontu wydobycia, 
górnicy kopalni „Michał" zastosowali 
szybkościową metodę pędzenia chod­
ników zmechanizowanych. Stosujący 
tę metodę zespół górników osiągnął 
nie notowane poprzednio rezultaty, 
uzyskując przy użyciu radzieckiej ła­
dowarki S-153 ponad 400 mb. postępu 
chodnika w ciągu miesiąca.



Działalność wywiadowcza I próby uaktywnienia syjonistów w Polsce 
Niedopuszczalne praktyki Poselstwa Izraela
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych

19 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało do Poselstwa Izrae­
la w Warszawie notę następującej treści:

kwidowała wszelki ucisk narodowy, 
rasowy i religijny zapewniając 
wszystkim swym obywatelom bez róż­
nicy narodowości pełne równoupraw­
nienie i jednakowe warunki rozwoju 
politycznego, 
rai nego.

Perfidne 
rzające do 
organizacji 
sce Ludowej, 
kać będą na 
podobnie jak 
nych agentur 
kańskiego, usiłujących podkopać po­
kojowe budownictwo w Polsce. Pró­
by te skazane są na niepowodzenie 
przede wszystkim ze względu na 
postawę obywateli polskich narodo­
wości żydowskiej, którzy włączyli 
się do pracy i budownictwa w Pol­
sce.
Poselstwo wzywało do swych biur 

obywateli polskich narodowości ży­
dowskiej, namawiając ich do wszczę­
cia starań o wyjazd z Polski i żąda­
jąc przekazywania mu odpisów podań 
i dokumentów do władz polskich. Do 
tego celu służyły również niektórym 
przedstawicielom Poselstwa wyjazdy 
w teren dla pozyskania kontaktów, 
przy czym nie omieszkali oni grać na 
uczuciach religijnych, obierając sobie 
dla spotkań synagogi 1 inne miejsca 
związane z uprawianiem kultu reli­
gijnego oraz domagając się od kon­
gregacji wyznaniowych zapraszania 
przedstawicieli Poselstwa. Tę działal­
ność oraz jego cele potwierdził w 
swych zeznaniach urzędnik Poselstwa, 
Ari Lerner.

Posługując się wyżej wymienionymi 
metodami działania przedstawiciele 
Poselstwa utrzymywali kontakty z 
elementami syjonistycznymi, jak na 
przykład z Ozjaszem Rączko, rewizjo­
nistą, b. członkiem organizacji faszy­
stów żydowskich, osądzonym przez 
sąd Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej za nielegalną działalność w Pol­
sce, z Abramem Futerfasem, Szyją 
Ausiiblem i innymi.

Samozwańczy patronat nad oby­
watelami polskimi narodowości ży­
dowskiej I agitacja emigracyjna słu­
żyły zarazem za pretekst dla groma­
dzenia wiadomości dotyczących or­
ganizacji politycznych i społecznych 
w Polsce, sytuacji na Ziemiach Od­
zyskanych, sieci komunikacyjnej, sił 
obronnych.
Dane te usiłowano wydobywać mię- 

idzy innymi przy pomocy specjalnie o- 
; pracowanego kwestionariusza od pe­
tentów Poselstwa oraz w czasie pod­
róży poszczególnych pracowników Po­
selstwa. Tę nielegalną działalność o 
charakterze wywiadowczym 
dzili w swych zeznaniach 
Poselstwa, Ari Lerner oraz 
Abram i Ausiibel Szyja.

Jak wiadomo, kontynuacją 
łalności jest praktyka przesłuchań 
przez władze Państwa Izrael imi­
grantów z Polski, między innymi na 
temat potencjału produkcyjnego Pol­
ski. sił obronnych, zastosowanie tnno-

mię- 
do-

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła wyrazy szacunku Poselstwu 
Państwa Izrael i ma zaszczyt zako­
munikować co następuje:

Zarówno prawo międzynarodowe, 
jak i uznane oraz stosowane zwyczaje 
międzynarodowe, regulują zakres 
normalnej działalności przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, które jak 
wiadomo mają za zadanie reprezen­
tację i ochronę interesów swego pań­
stwa i swych obywateli wobec pań- 
gtwa, w którym są akredytowane. W 
żadnym razie nie należy do kompe­
tencji przedstawicielstwa dyploma­
tycznego popieranie, pobudzanie do 
działalności lub inspirowanie jakich­
kolwiek ugrupowań politycznych w 
kraju, w którym wykonują swą dzia­
łalność urzędową, jak również orga­
nizowanie emigracji obywateli tego 
kraju lub jej propagowanie.

Poselstwo Państwa Izrael, nieste­
ty, nie stosowało się do norm dzia­
łalności, przewidzianej prawem i 
zwyczajami obowląz-rącymi wszyst­
kie przedstawicielstwa dyploma­
tyczne. Poselstwo Państwa Izrael 
wykraczało poza ramy normalnych 
funkcji dyplomatycznych oraz nadu­
żywało przywilejów dyplomatycz­
nych dla działalności sprzecznej z 
obowiązującymi w stosunkach 
dzynarodowych zwyczajami i 
bryml obyczajami.

Ośrodek 
ideologiczno-organizacyjny 
syjonistów

Poselstwo usiłowało reprezentować 
wobec Państwa Polskiego nie tylko 
interesy Państwa Izrael i jego obywa­
teli, co należy do funkcji Poselstwa, 
ale również pretendowało bezprawnie 
do występowania w imieniu obywa­
teli polskich narodowości żydowskiej, 
wbrew zresztą ich życzeniom. Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nigdy nie stał na stanowisku, że Pań­
stwo Izrael reprezentuje jakiekolwiek 
inne interesy, niż interesy tego pań­
stwa i jego obywateli i z tego powo­
du odmówił jego Poselstwu w War­
szawie uprawnień, które usiłowało so­
bie ono uzurpować, a których Rząd 
Polski nie mógł i nie ma zamiaru 
również i w przyszłości tolerować.

Ministerstwo przypomina w związ­
ku z tym swe oświadczenia wobec 
Poselstwa z dnia 30X1.1S51 r., 7.VII 
1952 r., 25.VIII 1952 r., w których Mi­
nisterstwo podkreślało, że poszanowa­
nie praw kraju urzędowania jest 
podstawową zasadą powszechnie przy­
jętych zwyczajów międzynarodowych, 
że zasada ta obowiązuje dyplomatów 
akredytowanych w Polsce i stosuje się 
w całej rozciągłości do dyplomatów 
Państwa Izrael, oraz że 
od tej zasady nie będą 
przez władze polskie.

Mimo tych ostrzeżeń
Państwa Izrael w Warszawie usiło­
wało stać się ośrodkiem ideologicz­
nym i organizacyjnym dla rozbit­
ków organizacji syjonistycznych, 
zlikwidowanych już od dawna w 
Polsce.
Dla tych organizacji reprezentują­

cych interesy reakcyjnej burżuazji 
żydowskiej i będących z reguły eks­
pozyturą obcego kapitału, a w ostat­
nich latach związanych ściśle z impe­
rializmem amerykańskim i wykonują­
cych jego wrogie Polsce zlecenia, nie 
ma i nie może być miejsca w Polsce 
Ludowej. W wyniku bowiem prze­
mian ustrojowych burżuazja w Pol­
sce, włączając w to burżuazję żydow- 
•ką, pozbawiona została swych pozy­
cji politycznych. Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa całkowicie i w pełni zli-

gospodarczego i kultu-

próby i wysiłki, zmie- 
uaktywnienia szczątków 
syjonistycznych w Pol- 

napotykaly i napoty- 
zdecydowany odpór, 

próby wszelkich in- 
Imperializmu amery-

potwier- 
urzędnik 
Futerfas

tej dzia-

BERLIN (PAP). Przedstawiciel Ra­
dzieckiej Komisji Kontrolnej w Ber­
linie S. Diengin wystosował do ko­
mendanta amerykańskiego sektora 
Berlina pismo w sprawie prowoka­
cyjnej działalności policji zachodnio- 
berlińskiej wobec pracowników war­
sztatów kolejowych Potzdamerplatz 
w amerykańskim sektorze Berlina.

Jak wiadomo — stwierdza pismo — 
26 września 1952 roku policja zachod- 
nio-berlińska zorganizowało prowoka-

odchylenia 
tolerowane

Poselstwo

Z. emigranckiel tgciiki

Po użyciu —smarować...
radia, które ma odwagę a raczej 
bezwstyd sięgać po tytuł „Radia 
Wolnej Polski".
Wcale słusznie, prawda?
A teraz bierzemy do ręki emi- 

gnanoko-katolicki tygodnik „Zycie" z 
dnia 23 ub. m. 1 — hokus pokus — 
czytamy następującą wypowiedź pło­
miennego i niezłomnego emigro- 
patrioty, p. Zygmunta Nowakowskie­
go:

... „jestem bowiem strasznie prze­
męczony drobnymi obstalunkami. 
Miesięcznie muszę napisać jakieś 
dwanaście albo I więcej kawał­
ków. Za jakiś tydzień zaczynam 
pracować dla Radia Free Euro- 
p e, ergo o żadnej większej rzeczy 
nawet marzyć nie mogę".
Biedna emigro-kulturo! Cóż pocz- 

niesz bez grubszych rzeczy pana No­
wakowskiego, pochłoniętego po dziur­
ki od nosa odwalaniem kawałków 
dla monachijskiej „Freies Europa"?! 

... „Amerykanie dolarów podobno 
nie żałowali, ale nawet I za naj­
grubsze dolary nie mogą kupić dla 
tej rozgłośni szyldu „Radio Wolnej 
Polski".
Tak, ale pana Zygmunta Nowa­

kowskiego — owszem. I to wcale 
nie za najgrubsze dolary...

Jak tam pańska emigro-patriotycz- 
na moralność, panie Nowakowski? Z 
pewnością nie dolega. Bo przecież po 

czyk jest narzędziem obcym... Mi- użyciu za każdym razem jest emaro- 
kołajczyk maczał palce w obsadzie I wana. BŁAW

Największy — we własnym mnie­
maniu — poeta, dramaturg, powie- 
fciopisarz, 
wieszcz i komediant, _ 
'•łowem p. Zygmunt Nowakowski u- 
waża się ponadto za najbardziej 
wśród emi-grandów płomiennego „pa­
triotę". -

Niedawno, p. Zygmunt Nowakow­
ski pisał o monachijskiej rozgłośni, 
stanowiącej łączne przedsiębiorstwo 

hitlerowców z 
nastę-

publicysta, felietonista, 
czyli jednym

będąca 
amery-

6tarych 1 nowych 
Waszyngtonu i Bonn — co 
puje:

„Owa rozgłośnią polska, 
przedsiębiorstwem czysto 
kańskim, śmiało sięga po nazwę 
,„Wolna Europa". Co zanadto, to 
niezdrowo. ...Amerykanie dolarów 
podobno nie żałowali, ale nawet 11 
za najgrubsze dolary nie mogą ku­
pić dla tej rozgłośni szyldu „Radio 
Wolnej Polski"... Stany Zjednoczo­
ne czy też jakieś amerykańskie 
przedsiębiorstwo, nie mają naj­
mniejszych podstaw do tego, by 
jedną gałąź monachijskiej impre­
zy przedstawiać wobec świata, a 
co gorsza wobeo kraju, jako głos 
„Wolnej Polski"-.. Polski oddział 
radia „Free Europę" obsadzony jest 
ludźmi, którzy są zależni mate­
rialnie od swych pracodawców... 
Są to ludzie Mikołajczyka. Już sa­
mo nazwisko wystarczy. Mikołaj- 

wacji technicznych w Polsce, stanu 
kolejnictwa, handlu zagranicznego, a- 
paratu państwowego itp. wiadomości.

Nota naszego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych stawia sprawę jasno, 
wyraźnie i stanowczo: Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie będzie 
tolerował jakichkolwiek ze strony Po 
selstwa Państwa Izrael prób rozciąg­
nięcia samozwańczego patronatu nad 
obywatelami polskimi narodowoś­
ci żydowskiej. Prób podejmowanych 
w jaskrawej sprzeczności z międzyna­
rodowym prawem i międzynarodowy­
mi zwyczajami oraz pomimo kilka­
krotnych w tej sprawie oświadczeń 
Rządu Polskiego i, wreszcie, wbrew 
postawie i woli obywateli polskich na­
rodowości żydowskiej, którzy włączyli 
się do pracy i budownictwa w Polsce.

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wszyscy obywatele bez różnicy naro­
dowości. rasy czy wuznania korzysta­
ją z pełni praw politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych. Ale Posel­
stwo Państwa Izrael usiłowało — m.

Delegacja polska na Kongres w Wiedniu 
powróciła do kraju 
Serdeczne powitanie na dworcu w Stolicy

21 bm. powróciła z Wiednia^do kra­
ju polska delegacja, która brała udział 
w Kongresie Narodów w Obronie Po­
koju. Wraz z nią przybyli do stolicy 
na zaproszenie Zarządu Głównego 
ZMP przedstawiciele młodzieży kra­
jów kolonialnych, którzy uczestniczy­
li w Kongresie. Przybyła również wy­
bitna pisarka niemiecka Anna Seg- 
hers.

Przybywających przywitali przedsta 
wiciele Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, organizacji społecznych, mło­
dzieżowych i kobiecych oraz licznie 
zebrana ludność stolicy.

Młodzież warszawska wręcza dele­
gatom wiązanki kwiatów. Zrywają się 
okrzyki na cześć pokoju i przyjaźni 
pomiędzy, narodami świata.

Do zgromadzonych przemówił prze­
wodniczący Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju — przewodniczący pol­
skiej delegacji na Kongresie Narodów 
w Wiedniu — Jarosław Iwaszkiewicz. 
Mówca stwierdził m. in.:

„Powracamy z Kongresu, na któ­
rym reprezentowaliśmy pokojowe 
dążenia całego narodu polskiego. 
Powracamy z głęboką wiarą, że po­
kój będzie utrzymany. Kongres do­
wiódł, że na całym święcie nastąpił 
wielki przełom, wyrażający się w 
tym, że wszystkie narody świata 
zjednoczyły się w walce o pokój, 
o zaprzestanie toczących się wojen 
i o zawarcie Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami. Obrady Kon 
gresu wykazały niezbicie, że miliony 
prostych ludzi na całym świecie, lu­
dzi różnych poglądów, ras i wyznań 
domagają się pokojowego współży­
cia narodów, natychmiastowego za­
kończenia polityki agresji i przygo­
towań wojennych. Kongres stal się 
faktycznie i w dosłownym znacze­
niu Kongresem Narodów — wyda­
rzeniem bez precedensu w historii".

Protest Radzieckiej Komisji Kontroli 
przeciwko prowokacjom policji zacli. berlińskiej

cyjne najście na wspomniane war­
sztaty, sprofanowała i wywiozła 
wzniesiony przez robotników paro­
wozowni pomnik zasłużonego koleja­
rza Ernesta Kamietha, zamordowane­
go przez policjantów zachodnio-nie- 
mieckich 7 października 1951 r.

Pismo przypomina, że przedstawi­
cielstwo Radzieckiej Komisji Kon­
trolnej w Berlinie wielokrotnie do­
magało się podjęcia ze strony władz 
amerykańskich kroków w celu poło­
żenia kresu prowokacyjnym najściom 
policji zachodnio-berlińskiej na wspo­
mniane warsztaty i surowego ukara­
nia osób winnych zabójstwa Ernesta 
Kamietha.

Jednakże władze amerykańskie wzię 
ły pod swą opiekę policjantów za- 
chodnio-berlińskich winnych zamor­
dowaniu Ernesta Kamietha. Tylko 
tym można wytłumaczyć fakt, że 
zbrodniarz Zunker przez dłuższy czas 
zajmował swe stanowisko w policji 
zachodnio - berlińskiej, a jego meto­
dy krwawych napaści na ludność cy­
wilną Berlina zachodniego stały się 
przedmiotem sensacyjnej reklamy na 
łamach kontrolowanej przez władze 
amerykańskie prasy w Berlinie za­
chodnim.

.Zamordowanie Ernesta Kamietha 
oraz powtarzające się prowokacyjne 
najścia policji zachodnio-berlińskiej 
na warsztaty kolejowe Potzdamer­
platz, a także wiele innych napadów 
policji zachodnio - berlińskiej na po­
stępowych kolejarzy, walczących o 
pokój i jedność Niemiec świadczą, że 
amerykańskie władze okupacyjne w 
Berlinie w coraz szerszym zakresie 
przechodzą do metod jawnego terro­
ru i za pomocą gwałtu dążą do stłu­
mienia demokratycznych wystąpień 

I mas pracujących.
Radzieckie organy kontroli w 

. Berlinie — stwierdza w zakończeniu 
i pismo — domagają się nadal podjęcia 

kategorycznych kroków w celu, po-
• łożenia kresu prowokacyjnej działal- 
; ności kontrolowanej przez władze a- 
> merykańskiej policji zachodnio-ber-
• lińskiej na terenach miejskiej kolei 

żelaznej w Berlinta

W związku z wyżej przedstawio­
nymi faktami, charakteryzującymi 
działalność Poselstwa Państwa 
Izrael, Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych kategorycznie domaga się 
od Poselstwa zaniechania wyżej 
omówionych niedopuszczalnych prak­
tyk oraz przestrzegania i poszano­
wania praw, zwyczajów przyjętych 
w stosunkach międzynarodowych i 
dobrych obyczajów.

in. przez wygrywanie uczuć religij­
nych i agitację emigracyjną — galwa­
nizować szczątki organizacji syjoni­
stycznych w Polsce. Organizacji, re­
prezentujących interesy reakcyjnej 
burżuazji żydowskiej i ściśle powiąza­
nych z wrogim Polsce imperializmem 
amerykańskim, który wskrzesza neo- 
hitlerowski Wehrmacht, judzi przeciw 
naszym granicom i stara się wszelkimi 
niegodziwymi, często zamaskowanymi, 
środkami i drogami szkodzić naszemu 
krajowi.

Wszelkie jednak próby uruchomie­
nia szczątków organizacji syjonistycz­
nych w Polsce, sprzeczne z postawą i 
dążeniami obywateli polskich, narodo 
wości żydowskiej, natrafią — podob­
nie jak próby uaktywnienia każdej 
innej agentury imperializmu amery­
kańskiego — na zdecydowane prze­
ciwdziałanie Rządu Polskiego oraz spo­
łeczeństwa. (w)

Mini- 
Ludo-

Zebrani gorąco podchwycili wznie­
sione przez mówcę okrzyki na cześć 
pokoju, na cześć Chorążego pokoju — 
Józefa Stalina i Prezesa Rady 
strów Polskiej Rzeczypospolitej 
wej — Bolesława Bieruta.

W imieniu delegacji młodych 
ników Kongresu przemówił następnie 
przedstawiciel młodzieży krajów Afry 
ki — Dialo Saidon, który przekazał 
młodzieży polskiej serdeczne pozdro­
wienia.

uczest

Zaniechanie zbrojeń i przygotowań wojennych 

podstawowym warunkiem współpracy gospodarczej
Przemómienie delegata Polski J. Suchego w ONZ

NOWY JORK (JAJ). Podczas dyskusji w Komisji Ekonomicznej Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych nad sprawozdaniem Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ przemawiał delegat Polski Juliusz Suchy, przedstawiając 
obraz światowej sytuacji gospodarczo-społecznej w chwili obecnej.

Delegat Polski zwrócił uwagę, że 
przez cały czas obecnej sesji Zg -oma- 
dzenia Komisja Ekonomiczna zejmuje 
się sprawą rozwoju krajów zatefa- 
nych pod względem gospodarczym. 
Niestety, jednak ani Komisja Ekono­
miczna, ani Rada Gospjdarcco-Spo- 
łeczna ONZ nie wypełniają należycie 
zadań w dziedzinie mi ;d-./narodowej 
współpracy ekonomicznej. Dzieje się 
tak dlatego, że Sta.iy Zjednoczone, 
a za nimi większość czl nków ONZ, 
dążą świadomie do sparaliżowania 
wszystkich wysiłków. mają.wcn tia 
lu zwiększenie międzynarodowego au­
torytetu ONZ i staraią s.ę n:e dopu 
ścić do tego, by Organizacja Narodów 
Zjednoczonych stała 'nstrumen-
tem pokojowego rozw.ązywania pro­
blemów ekonomicznych, społecznych 
i politycznych. Polityka ta — podkre­
ślił mówca — jest składową częścią 
polityki przygotowań wojennych.

Stany Zjednoczone pod pozorem 
„wolności handlu" niszczą ekonomicz­
ne bariery ochronne innych krajów ka 
pitalistycznych dla opanowania ich 
rynków, wznosząc jednocześnie ochron 
ne bariery celne u siebie.

W całej Europie zachodniej nastąpił 
w ciągu bieżącego roku znaczny spa­
dek produkcji przemysłowej.

Na rozwój sytuacji w Europie za­
chodniej i w krajach zacofanych go­
spodarczo patrzeć należy w świetle 
perspektyw gospodarki amerykań­
skiej. Mimo olbrzymich zbrojeń ame­
rykańskim kołom rządzącym nie uda­
ło się zlikwidować groźby kryzysu.

tunisklego. 
posiedzeniu rządu

opracowała kon-

beja przez radę mini-

paryskie jednomyślnie 
że rząd francuski skiero-

Ultimatum francuskie
do beja Tunisu

PARYŻ, (PAP). — 18 bm. odbyło 
się posiedzenie francuskiej rady mini­
strów w związku z odmową beja Tu­
nisu podpisania dwóch dekretów, pro­
ponowanych przez rząd francuski. De­
krety te miały na celu utrzymanie 
panowania francuskich władz kolo­
nialnych w Tunisie i spotęgowanie 
eksploatacji narodu

Opublikowany po 
komunikat głosi:

„Rada ministrów 
kretne środki, których wymaga obec­
na sytuacja w Tunisie. Wprowadze­
nie tych środków w życie będzie za­
leżało od odpowiedzi na pismo wysto­
sowane do 
strów".

Dzienniki 
podkreślają, 
wał do beja Tunisu prawdziwe ulti­
matum. Gdyby bej odmawiał nadal 
podpisania przedstawionych mu „de­
kretów o reformach", albo nawet 
zwlekał z odpowiedzią na pismo rzą­
du francuskiego, spowoduje to praw­
dopodobnie detronizację beja 1 zastą­
pienie go innym „bardziej posłusz­
nym",

ŁJcftwafcr flzcpcfcf 
w sprawie obowiązujących dostaw 
zwierząt rzeźnych i mleka w 1953 r.

wieku do 14 lat oni dU

Rząd podjął uchwały, określające normy obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych i mleku w 1953 roku.

Rada Państwa zatwierdziła dekrety przewidujące rozszerzenie ayde* 
mu ulg w obowiązkowych dostawach dla właścicieli gospodarstw, ktoriy 
mają na utrzymaniu większą ilość dzieci w 
właścicieli gospodarstw o gorszych glebach.
Podstawowe zasady systemu obo­

wiązkowych dostaw z 1952 roku zo- 
stają utrzymane i w 1953 roku.

Normy obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych uchwalone przez 
Rząd na 1953 rok zostały nieco zwięk 
szone, gdyż obejmują cały rok i 
wprowadzają niezbędne poprawki 
między poszczególnymi powiatami, 
należącymi do jednego rejonu gospo­
darczego.

Podobnie jak w roku 1952 prowa­
dzona będzie równiaż i w 1953 roku 
pomoc hodowlana oraz stosowane 
będą lepsze warunki dla gospo­
darstw produkcyjnych i dostarczają­
cych Państwu nadwyżki towarowe 
ponad dostawy obowiązkowe.

Normy w obowiązkowych dosta­
wach mleka na rok 1953 są faktycz­
nie niższe, niżby to wynikało z prze­
liczenia 8->miesięcznej normy 1952 ro­
ku na 12 miesięcy.

Ustalone w oparciu o nowe normy 
zobowiązania w dostawach zwierząt 
rzeźnych i mleka 6ą dalszym bodź­
cem w kierunku rozwoju produkcji 
hodowlanej w gospodarstwach rol­
nych oraz stanowią czynnik pełniej­
szego i lepszego zaopatrzenia miast.

Równocześnie z uchwałami Rządu 
w sprawie norm na 1953 rok Rada 
Państwa zatwierdziła dekrety, prze­
widujące rozszerzenie systemu 
w obowiązkowych dostawach dila 
siadaczy gospodarstw, mających 
utrzymaniu większą ilość dzieci 
niżej 14 lat oraz dla posiadaczy 
spodarstw o gorszych glebach.

Dotychczas w zasadzie wszystkie 
gospodarstwa zobowiązane były wy­
konać obowiązkowe dostawy zwierząt 
rzeźnych co najmniej w 70 procen­
tach w trzodzie chlewnej. Utrzymu­
jąc tę zasadę i na rok 1953, wpro­
wadzone zostały jednocześnie wyjąt­
ki, uwzględniające możliwości i zwy­
czaje produkcyjne w niektórych go­
spodarstwach chłopskich Gospodar-

ulg 
po­

rta 
po- 
go-

Mimo zadowolenia z rekordowych zy­
sków monopoli, amerykańskich, na­
stroje w kołach wielkiego kapitału 
USA są pełne melancholii. Obrazu do­
pełnia stagnacja gospodarcza krajów 
zachodnio-europejskich, obciążonych 
wydatkami zbrojeniowymi i ciężka sy­
tuacja krajów zacofanych pod wzglę­
dem gospodarczym.

Na tym tle — stwierdził delegat pol­
ski — uwydatnia się tym jaskrawiej 
bezczynność Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej. Nie uchwaliła ona ani jednej 
rezolucji, nie zgłosiła ani jednego 
wniosku, który zmierzałby do polepszę 
nia ogólnej sytuacji ekonomicznej.

szkodliwy wpływ 
gospodarkę świa-

kapitalistycznego 
wyniku presji rao

Delegacja polska uważa, że po­
wrót do gospodarki pokojowej jest 
podstawowym warunkiem poprawy 
stopy życiowej mas pracujących 
świata kapitalistycznego. Jedynie 
redukcja budżetów wojennych wraz 
z przeprowadzeniem reform społecz­
nych 1 obniżką podatków może po­
lepszyć sytuację mas pracujących 
w tych krajach. Kryzys międzyna­
rodowych stosunków ekonomicz­
nych odzwierciedla w sposób szcze­
gólnie wymowny 
polityki USA na 
tową.
Handel świata 

ulega rozkładowi w
nopoli USA, wdzierających się na 
rynki konkurentów. Jednolity rynek 
światowy przestał'istnieć. Podczas gdy 
w obozie socjalistycznym stosunki go­
spodarcze rozwijają się na podstawie 
współpracy i wzajemności interesów 
— światowy rynek imperialistyczny 
nie ma żadnych możliwości rozwojo­
wych poza dalszą militaryzacją gospo­
darki większych krajów kapitalistycz­
nych.

Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ 
nie uczyniła nic, aby ułatwić współ­
pracę ekonomiczną w skali światowej 

1 znormalizować stosunki ekonomiczne 
między poszczególnymi krajami i gru­
pami krajów. Nie zaoponowała ona do 
tychczas przeciwko polityce systema­
tycznej dyskryminacji gospodarczej, 
prowadzonej przez USA w stosunku 
do Związku Radzieckiego, Chin Ludo­
wych i krajów demokracji ludowej, 
mimo, iż coraz szersze koła gospodar­
cze Azji, Afryki, Europy zachodniej 
i Ameryki Łacińskiej zdają sobie 
sprawę z perspektyw, jakie otworzyło 
by dla całego świata zaniechanie po­
lityki blokady i dyskryminacji krajów 
obozu pokoju. Rada Gospodarczo-Spo 
łeczna nie uczyniła także nic na polu 
międzynarodowej stabilizacji gospodar 
czej, ani w dziedzinie pełnego zatrud­
nienia. Z drugiej strony Rada Gospo­
darczo-Społeczna wyraźnie faworyzu­
je instytucje, będące narzędziami po­
lityki gospodarczej USA, jak Między­
narodowy Bank w Waszyngtonie i Mię 
dzynarodowy Fundusz Monetarny. '

których łąki 1 pastwiska 
co najmniej połowę ogól-

etwa, w 
stanowią 
nego obszaru użytków’ rolnych i spe­
cjalizujące 6ię w hodowli bydła mle­
cznego, owiec itp., mogą w 1953 r. 
wykonać obowiązek dostaw w dowol 
nych rodzajach zwierząt rzeźnych. 
Gospodarstwa o obszarze nie przakm 
czającym 5 ha użytków rolnych ł 
specjalizujące się w hodowli drobiu, 
mogą na podstawie zezwolenia władj 
wykonać obowiązek dostaw w dro­
biu.

W celu stworzenia najkorzystniej­
szych warunków dla wykonywania 
dostaw przez gospodarstwa chłopsku 
i jednocześnie w celu zabezpieczenia 
stałego i równomiernego zaopatrze­
nia miast w mięso i mleko oraz ich 
przetwory — przestrzegana będzia 
ściśle zasada uzgadniania z zaintere­
sowanymi terminów dostaw na cały 
rok. Przy ustalaniu terminów władza 
terenowe kierować się będą kwar­
talnymi i miesięcznymi wskaźnikami 
sezonowości dostaw mleka i zwie­
rząt rzeźnych. Z drugiej strony prze­
strzegana będzie zasada ustalania ter 
minów w zależności od 6tanu po­
głowia i możliwości produkcyjnych 
danego gospodarstwa itd. Terminarze 
dostaw uzgadniane będą z góry na 
cały rok na poszczególne miesiące.

Uzgadnianie terminów powinno być 
zakończone nie później niż do 28 
grudnia Wpda gospodarstw, których 
posiadacze nie zgłoszą 6ię dla uzgod­
nienia terminów w gromadach, wy­
znaczone zostaną terminy dostaw 
przez władze ustalające wysokość o- 
bowiązkowych dostaw.

Obowiązkowe dostawy zwierząt 
rzeźnych i mleka przyjmowane będą 
po dotychczas obowiązujących ce­
nach. Za terminową dostawę trzody 
chlewnej przysługuje — jak w 1951 
roku — prawo do nabycia węgla w 
ilości 2 kg za 1 kg dostarczonej) 
żywca.

i

Zdaniem delegacji polskiej—zakoś- 
czyi mówca — Rada Gospodarczo-Spo­
łeczna-ONZ me jest skutecznym nt- 
rzędziem. międzynarodowej wspttipr* 
cy ekonomicznej. Jeżeli w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej ma ona wy­
konać swe zadanie—powinna zająć się 
natychmiast jak najenergiczniej akcji 
mającą na celu powrót do pokojowej 
gospodarki i rozwój szerokich stosun­
ków handlowych między wszystkimi 
krajami świata.

♦ 
troli Państwowej ujewi 
zorganizatorską działalność

poważnymi brakami I n‘e- 
w pracy urzędu prwmysh 
Prezydium Rządu NRD 

Albrechta te stanowi-

BERLIN. Centralna Komisja Kon* 
la świadoma, de* 

I P kierownictwa
min handlu i zaopatrzenia oraz działał* 
ność elementów przestępczych W iwiąp 

'ku z tym Prezydium Rządu NRD otyo* 
lało dr Hamanna ze stanowiska minMri 

i handlu i zaopatrzenia i sprawę przefcua* 
ło władzom bezpieczeństwa Komitet Po­
lityczny liberalno - demokratycznej pif- 
tii Niemiec (LDP) potępił stanowisko po­
lityczne i praktyczną działalność dr Hi- 
manna, wykluczył go z szeregów LDP 
i zgłosił wniosek o natychmiastowe po­
zbawienie go mandatu poselskiego da 
Izby Ludowej

W związku z 
dociągnięciami 
spożywczego 
zwolniło wicem i n 
ska podsekretarza atanu

♦ PARYŻ W liceum polskim w Pi- 
ryżu odbyła się uroczystość odsłonięci! 
tablicy pamiątkowej ku czc< 10 uczniów 
1 profesorów tej szkoły, którzy padli od 
kul hitlerowskich latem 1944 r w okrę­
gach Vercors i Lyonu w walce o wyrwo- 

I lenie Francji.
♦ BONN Bundesrat (druga izba par­

lamentu) odrzucił Żądanie Actenauera. aby 
zwiększyć dotacje poszczególnych krajów 
zachodnio - niemieckich na rzecz budże­
tu ogólnego Uzyskane w ten sposób 
fundusze Adenauer chciał przeznaczyć na 
pokrycie zwiększających się kosztów rt- 
militaryzacji

♦ MADRYT W wyniku konferencji 
szefa sztabu armii amerykańskiej gen. 
Collinsa z przedstawicielami armii tran- 
kistowsklej osiągnięto porozumienie w 
sprawie doatawy sprzętu wojennego dla 
armii frankistowskiej na ogólną sumą »- 
30 milionów doi.

♦ NOWY JORK. W st»nl» Wiihlnf 
ton wydarzyła «ię najwlękaza w (be­
jach lotniciwa amerykańskiego katastro­
fa W miejscowości Moses Lakę runął 
na ziemię 1 spłonął samolot wojskowf 
typu , Globemaster". na którego pokli- 
dzie znajdowało aię ISO Żołnierzy i ofi­
cerów. udających się na urlopy Ws­
teczne oraz 12 osób załogi 101 passtf- 
rów 1 członków załogi zginęło. I M od­
niosło obrażenia.

♦ MOSKWA W ZSRR odbędą się » 
pierwszych mlesdęcach przyszłego roku 
wybory do obwodowych okręgowych, re­
jonowych. miejskich l wiejskich rad de 
legatów ludu praculaceeo W UkraiAskisj 
srr i w Białoruskiej SRR wybory odbę­
dę stę 22 luteeo zaś w Łotewskiej SRR 1 
Tadżyckiej SRR 1 marce

•» PHENIAN 17 bm. około godz H 
m;n 10 amerykański samolot wojskowy 
wtargnął do obszaru powietrznego nsd 
strefa rokowań w Panmundżonle. nsru- 
srając tym samrm porozumienie, na mo­
cy którego terytorium to zo»ta>o uznans 
za neutralne podobny wypadek zznolo- 
wnno równiet 16 bm.

♦ BONN w pierwnaj połowie ru 
dn i« ilość bezrobotnych w N 'wzech 
zach wzrosła o drlsze WN 590 osób. oiii- 
gajne liczbę 1515 934. Wyn’ks i ter* 
w Niemczech zach. co dziewiąty robo- 
tnlk nic ma pracv Lłeft>a bezrobotnym 
w tachodn m P.»-':nie dn • • 3MM

♦ NOWY JORK Sen - tt-
pirbllkan’n, który prawrfnn/v<ohn1e uimte 

nwlako przewodn‘e»*ce*o komisji 
bndtetowel w nowym Konrreałt, wezwił 
dn ror«7erze-nia woj-ny w Kord, orw do 
stosowania nowych rodzajów broni włą­
czając w to broń atomowa.

róv



nr. I

tBatorgms do Indii (21 Kierownik »BerIiner Ensemble«

Strażnica imperializmu Bertold Brecht—»poeta w czapce«
Gibraltar. w listopadzie.

Płyniemy zatoką biakajeką, mają 
eą jak najgorszą opinią wśród żegla­
rzy i pasażerów. Morze jest złe i ka­
pryśne, fale atakują statek od burty i 
kołyszą nim jak niecką. Pokład ucieka 
spod nóg, by za chwilą poderwać się 
energicznie ku górze, pociągając za 
sobą żołądek. Martwe przedmioty na­
bierają życia I talerz zupy na stole w 
pewnej chwili przejawia ambicje lot­
nicze kpiąc sobie z praw ciążenia, 
równowagi i... spodni. Jadalnia świeci 
pustkami, wielką natomiast frekwen 
eją cieszą się łóżka w kabinach. W 
takiej drastycznej sytuacji podobno 
lepiej jedzie się horyzontalnie — więc 
jedziemy horyzontalnie. Marynarze 
kpią, że to Neptun domaga się na Bi- 
skajach ofiary. Płacimy więc należne 
myto, ku radości ryb.

Gibraltar oczekiwany jest jak 
przysłowiowa cicha przystań. Za nim 
bowiem jest już Morze Śródziemne, 
po którym o tej porze roku powinni­
śmy płynąć jak po jeziorze.

Wieczorem wśród gwiazd wstają­
cych na widnokręgu wylania się 
roziskrzony tysiącem brylantów dia­
dem gibraltarskiej skały, u stóp któ­
rej rozłożyło się niewielkie miastecz­
ko i port

Ten skalny cypel stanowiący za­
kończenie Półwyspu Pirenejsklego 
wrzyna się w morze, stanowiąc na 
turalną strażnicę, strzegącą drogi na 
Bliski i Daleki Wschód. Po prze­
ciwległej stronie, niżej nieco, iskrzą 
się światła Ceuty — wyspy połączo­
nej piaszczystą mierzeją z afrykań­
skim lądem. Tak oto między G-ibral- 
tarem a Ceutą płyniemy między 
dwoma kontynentami: Afryką i Eu­
ropą.

Nawigatorzy wypatrują oczy, gdyż 
na trasie panuje ożywiony ruch. Z 
ciemności wylania się ognisko roz­
palone na barce wśród morza — to 
rybak z Tangeru, kpiąc sobie z pra­
wideł morskiego ruchu, zablokował 
niemal pól cieśniny swoimi sieciami 
1 łowi tuńczyki, wabiąc je światłem 
ogniska. Marynarze klną nocnego 
Marka w żywy kamień, jak szoferzy 
chłopskiego woźnicę, który tarasuje 
drogę na szosie.
Nowe wydanie 
starej legendy

Na kapitańskim mostku szykują 
latarnię sygnalizacyjną. Seriami dłu­
gich i krótkich błysków wysłanych 
do gibraltarskiego portu wzywamy 
pilota. Dogadaliśmy się. Już płynie. 
Coraz wyraźniejsze stają się poje­
dyncze światełka amfiteatralnie wzno­
szące się na stokach gibraltarskiej 
tkały. To miasteczko garnizonowe. 
Kilka młodych Angielek szykuje się 
na ląd. Przyjechały do mężów, którzy 
pełnią tu służbę wojskbWą.^''1^1 ,*

0 Gibraltarze legenda starożytna 
opowiada, że w tym miejscu stał 
Atlas trzymający na swoich barkach 
ziemską kulę. Podstępnie, chcąc uwol­
nić się od ciężaru, poprosił on Herku­
lesa, aby na chwilę go zastąpił Pod­
stęp nie udał się, gdyż Herkules oka­
zał się chytrzejszy, ale pozbywszy się

R 4 ń f O
na dzień 23 grudnia 1952 r. (wtorek) 

Wl fali 1JM m.
Program dnia 6.0* 15 ŻS Wiadomości 5.Q5 

• OS 7.00 7,55 12.04 15.00 20.00 23.00
IM Wszecnn.ca Radowi — kurs I * 40 

Muzyka 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz ra­
diowy 1.00 Muzyka S.20 Koncert 9.00 ,,Pod 
makiem Borsu-nia" ode. po w. A. Zibiń- 
akiej 1.20 Muzyka rozrywkowa 9.30 Aud. 
dla przedszkoli 9.50 Przerwa 10.50 Kon­
cert solistów 11.15 Muzyka 1 aktualności 
11.0S Glos mają kobiety 12.15 „Na swoj­
ską sutę" 12 45 Aud. dla wsi 13.00 Masse- 
n»t — Muzyka baletowa z opery „Cyd" 
11.15 Utwory na flet i klarnet 13.30 Dwie 
aulty w wyk. Ork PR p.d. St. Racho- 
nia IZM Przerwa 15.30 Aud. dla dzieci 
1*3# Muzyka ludowa w wyk. Kapeli Lu­
dowej Rózgi. Śląskiej oraz chóru p.d. K. 
Stryjl 16.45 „Odzyskane dzieciństwo" 
ode pow. M. Brandysa 17.05 Wszechnica 
Radiowa — kurs wstępny 17.30 Koncert 
Ork. Rózgi. Szczecińskiej p.d. Wl. G6- 
Myńskiego 15.00 Mikrofonem po kraju 
11.15 Koncert solistów 19.45 Aud. dla wsi 
WM Koncert wtorkowy 20.25 Wiadomości 
aportowe 20 30 Radzieckie pieśni ludowe 
M.45 „Droga do Czarnolasu" — słuchowi­
sko wg. sztuki A. Maliszewskiego 22 17 
Polaka muzyka kameralna T Paciorkie­
wicz — Kwintet na instrumenty dęte 
8.55 Gra Ork. taneczna PR p.d. J. Caj- 
n*ra.

Ka fali 117 m.
Program dnia 7 50 14 00 Wiadomości 5 05 

IM 7.55 17.00 21.00 23.50
1.10 Koncert poranny 6.10 Kalendarz 

■adiowy 1.15 Muzyka 6.50 Muzyka 14 10

Od naszego specjalnego wysłannika, 
red. Jerzego Rosa

ciężaru rozerwał w gniewie ląd łączą­
cy w tym miejscu Afrykę 1 Europę. 
Tak powstać miała cieśnina, którą 
płyniemy i skały zwane „słupami 
Herkulesa", na których wyryty jest 
grecki napis „ani kroku dalej" — na 
ocean. Tędy z Afryki do Europy prze­
ciwko Rzymowi przeprawiał się ze 
swymi słoniami i armią wódz karta- 
giński — Hannibal. Tu wreszcie z są­
siedniej Ceuty w VII stuleciu przepra­
wili się Maurowie, by opanować skal­
ny bastion. Ich wódz Tarik wziął 
szturmem skałę nazwaną na jego 
cześć skałą Tarika — po arabsku 
Dzebel el Tarik. Anglicy, którzy doce 
niając jej strategiczne znaczenie opa­
nowali 6kalę w r. 1704, przyswoili sobie 
tę nazwę wg fonetycznej pisowni — 
Dżibraltar (czyli w angielskiej pisowni 
— Gibraltar).

Skała gibraltarska ma około 5 km. 
długości i 1,5 km. szerokości, a jej 
najwyższy cypel liczy 425 metrów. 
Ufortyfikowana i umocniona, stanowi 
fortecę panującą nad cieśniną i szla­
kiem komunikacyjnym. Razem z Mal­
tą, Aleksandrią, Haifą i Suezem oraz 
Adenem wchodzi w system baz stra­
tegicznych, broniących dróg do eks­
ploatacji kolonialnych bogactw i lu 
dów Wschodu.

Stara legenda o Herkulesie i Atlasie 
doczekała się jednak nowego wyda­
nia. Oto do Brytanii stojącej na skale 
gibraltarskiej i trzymającej na ple­
cach worek ciężki od bogactw kolo­
nialnych. przyszedł siostrzeniec ame­
rykański, proponując, że ulży starej 
ciotce w dźwigani-i teg. worka. Bryta­
nia nie .wykazała należytego entuzjaz­
mu dla tej „przyjacielskiej1* propozycji. 
Siostrzeniec jednak nie ustępował i ma­
newrował tak długo, aż udało mu się 
usadowić na sąsiedniej Ceucie: począł 
wysadzać Brytanię z siodła, pchając 
się stąd nachalnie na jej Bliski i 
Środkowy Wschód, na naftowe tereny 
łowieckie, podkupując bezczelnie emi 
rów, szeików, imanów.
Dwa brytany

Ministrowie Wielkiej Brytanii 1 Sta­
nów Zjednoczonych uśmiechają się 
do siebie kordialnie na zdjęciaph na

CWKS i Stal Poznań mistrzami grup
Rozegrane w niedzielę spotkania o 

mistrzostwo I -Ligi koszykowej dały 
następujące rezultaty:

Grupa I . .... x..
Włókniarz (Łódź) — Kolejarz (O- 

strów) — 95:47 (42:23), Gwardia (Kra­
ków) — Stal (Poznań) 70:50 (32:21), 
OWKS (Lublin) — Kolejarz (W-wa) 
58:65 (26:24).

Grupa II
CWKS — Spójnia (Lodź) — 62:39 

(24:21), Kolejarz (Poznań) — AZS

Muzyka rozrywkowa w wyk. Zesp. In- 
strumentalnego J. Wasdaka 14.35 Koncert 
solistów 15.10 ,,Zwyczajne życie fragm.
pow. K. Capka 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I 16.20 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Ork. Mandoli- 
nistów 17.05 Korespondencja z zagranicy 
17.25 „Ze sportu** 17.30 „Na warszawskiej 
fali 18.00 Muzyka rozrywkowa 18.30 
„Przez zwierzęce okulary** — pogadanka 
E. Krzyżanowskiej z cyklu „Notatnik 
czytelnika** 18.40 Melodie ludowe naro­
dów Związku Radzieckiego 19.10 Repor­
taż literacki 19.30 Muzyka 1 Aktualności 
20.00 Koncert symfoniczny w wyk. Wiel­
kiej Orkiestry PR p.d. G. Fitelberga z 
udziałem Ewy Bandrowskiej — Turskiej 
(w programie Tani ej ew, Chaczaturian i 
Miaskowski) 21.26 Wiad. sportowe 2130 
Muzyka rozrywkowa 21.45 Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej PR p.d. E. Kajdasza 
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs. II 22.20 
Gra Ork. taneczna 23.00 Koncert solistów
23.20 Muzyka dawna (w pr. J. K. Fischer, 
Corelli, Haendel).

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Moskwa I
17.20 Muzyka filmowa 18 00 Koncert 

estradowy 21.00 Koncert muzyki rosyj­
skiej 22.05 Muzyka kameralna 23.00 Pie­
śni 1 tańce ludowe krajów demokracji 
ludowej 23 30 Muzyka lekka.

Moskwa II
16.30 Transmisja koncertu z Leningradu

20.20 Koncert estradowy 21.00 Transmisja 
koncertu z Kijowa. 

sesji ONZ, a w terenie naftowi nota­
ble i ich zausznicy patrzą na siebie 
wilkiem. Naprzeciwko siebie — w Gi­
braltarze i Ceucie siedzą po sąsiedz­
ku dwa brytany pilnujące wejścia na 
Morze Śródziemne, przyglądające się 
sobie &pode łba, mimo „serdecznych" 
deklaracji i demonstracji.

Siedzi sobie Brytania na gibraltar­
skiej skale i duma nad tym, że w 
1938 roku, gdy ona wydobywała na 
Bliskim Wschodzie 12,5 miliona ton 
ropy, siostrzeniec amerykański zaled­
wie — 2 miliony ton — zaś w roku 
1950, gdy ona wydobyła 42 miliony 
ton, podciotek podpompował już 40 
i 'lio-nów ton i nie ustaje w zagarnia­
niu coraz to nowych i nowych źródeł-

Na gibraltarskiej skale siedzi Bry­
tania i patrzy smętnie jak u stóp ska­
ły coraz gęściej i coraz częściej płyną 
tankowce z ropą należącą do amery­
kańskich towarzystw i jak wraz z ni­
mi odpływają w siną dal dywidendy 
kolonialne i mit o imperium.

U stóp Gibraltaru, naprzeciw Ceu­
ty, w rejonie Morza Śródziemnego i 
Sueskiego Kanału widać namacalnie 
prawdę słów Malenkowa, który w re­
feracie sprawozdawczym mówił na 
XIX Zjeździe WKP (b):

KciejErz Warszawa zdobywa Puchar 
20 lys. widzów oklaskuje emocjonującą

Zawody o Puchar Polski, w których brało udział ponad 6000 drużyn 
dobiegły końca. W finale spotkały się drużyny warszawskie Ko­
lejarza 1 CWKS. Zwyciężył Kolejarz 1:0 (0:0). Mecz nie stal na wyso 
kim poziomie, jednak walka była ambitna. Z obu stron zawiodły linie 
ataków. Widzów zebrało się 20.000. Mecz prowadził dobrze ob. Fronczyk 
z Krakowa.

Polski
grę

Składy drużyn:
Kolejarz: Borucz, Śliwa, Wołosz, 

Labęda, Wolsza, Szczawiński (Mi-

(Warszawa) 55:45 (26:22), Spójnia 
(Gdańsk) — Ogniwo (Kraków) — 
52:47 (19:34).

Spotkania te przyniosły rozstrzyg­
nięcie odnośnie udziału poszczegól1- 
nych drużyn w trzech turniejach, 
które rozegrane zostaną 9—11 stycz­
nia w Warszawie o miejsca od 9 do 
12, 16—18 stycznia w Gdańsku o 
miejsca od 5 do 8 i 23—25 stycznia 
w Poznaniu o tytuł mistrza I Ligi 
i o 2, 3 i 4 miejsca.

W Poznaniu grać będzie CWKS, 
Spójnia (Gdańsk), Stal (Poznań) i 
Włókniarz (Łódź), które zajęły pierw­
sze i drugie miejsca w obydwu gru­
pach. W Gdańsku spotkają się Kole­
jarz (Warszawa), Gwardia (Kraków), 
Kolejarz (Poznań) i Spójnia (Łódź). 
Zespoły te zajęły w obydwu grupach 
trzecie i czwarte miejsca. W turnieju 
warszawskim walczyć będą drużyny 
zajmujące ostatnie dwa miejsca w 
swoich grupach: OWKS (Lublin), 
Kolejarz (Ostrów), Ogniwo (Kraków) 
i AZS (Warszawa). Zespoły, które 
zajmą w tym turnieju 11 i 12 miejsce 
spadają z Ligi.

Końcowa tabela grup przedstawia 
się następująco:

Pozostało jeszcze do rozegrania jedno 
spotkanie między OWKS (Dublin) a Ko­
lejarzem (Ostrów), jednak wynik jego nie 
będzie już miał wpływu na udział tych 
drużyn w rozgrywkach o lepsze miejsce

Grupa I
1) Stal (Poz) 8:2 544:500
2) Włókniarz ((Ł) 7:3 595:518
3) Kolejarz (W-wa) 7:3 574:568
4) Gwardia (Kr) 5:5 509:454
5) OWKS (Lub) 1:8 381:463
6) Kolejarz (O) 1:8 432:532
Grupa II
1) CWKS 9:1 592:432
2) Kolejarz (Poz) 6:5 488:505
4) Spójnia (Ł) 5:5 520:571
5) Ogniwo (Kr) 4:6 498:524
6) AZS (W-wa) 1:9 470:578

niż od 9 do 12.

„Angielskie organa propagandy 
twierdzą jakoby komuniści burzyli 
Imperium Brytyjskie. Ale koła rzą­
dzące Imperium Brytyjskiego me 
mogą nie widzieć oczywistych fak­
tów świadczących, że posiadłości 
Imperium Brytyjskiego zagarniają 
nie komuniści, lecz miliarderzy 
amerykańscy. Czyż to komuniści, a 
nie miliarderzy amerykańscy opa­
nowali Kanadę, opanowują Austra­
lię, Nową Zelandię, wypierają An­
glię ze strefy Kanału Sueskiego i z 
rynków Ameryki Łacińskiej, z Bli­
skiego i Środkowego Wschodu, za­
garniają tereny naftowe, którymi 
włada Anglia. Fakty mówią, że ża­
den wróg Anglii nie zadawał jej tak 
ciężkich ciosów i nie pozbawiał 
jej — kawałek po kawałku — jej 
Imperium, jak to czyni amerykań­
ski „przyjaciel".

Bierzemy na pokład pasażerów i 
odpływamy — kierunek Kanał Sue- 
ski. Światła latarni morskiej i ame­
rykańskiego lotniska na Ceucie mru­
gają do nas porozumiewawczo. Ze­
gnaj, uzbrojona po uszy skało gibral­
tarska. Przypominasz człowieka, któ­
ry w dziesięć zamków i sztab zaopa­
trzywszy swoje drzwi przed złodzie­
jami, zostawi! na noc otwarte okno, 
bo mu było duszno; i rano dziwił się, 
że go okradli.

Jerzy Ros

siak), Wesołowski, Misiak (Zelenay), 
Łącz, Szularz, Kobylański,

CWKS IB: Klaczek, Korynt, Zie­
liński, Budziński, Wieczorek, Bieniek, 
Sąsiadek, Górski, Szymborski, Olej­
nik. Glajcar (Pulikowski).

CWKS był zespołem lepszym i 
miał przewagę przez większą część 
spotkania. Wojskowi grali szybko, 
zdobywając teren krótkimi podania­
mi. Akcje ofensywne CWKS rwały 
się jednak pod bramką Borucza, a 
strzały były w większości słabe. i 
niecelne.

Kolejarz również zawiódł w linii 
ataku. Mecz byl więc pojedynkiem 
formacji obronnych.

W drużynie Kolejarza najlepszym 
zawodnikiem był Wołosz, prócz, niego 
dobrze grali Wolsza, Śliwa i Bo­
rucz, w drużynie Wojskowych: Ko­
rynt, Bieniek, Wieczorek i Sąsiadek.

Do przerwy atakował CWKS, lecz 
Kolejarzom zawsze udawało się w 
ostatniej chwili uratować swą bram­
kę.

Kolejarz Gdańsk — Gwardia Gdańsk 11:9
Rozegrany w Gdańsku mecz bok­

serski o mistrzostwo I Ligi między 
lo-kalnymi rywalami Kolejarzem i 
Gwardią zakończył się zwycięstwem 
Kolejarza 11:9.

Drużyna Kolejarza miała zespół 
bardziej wyrównany. Jedynym sła­
bym punktem był Latoszewski w wa­
dze piórkowej. W Gwardii słabo wy­
padli zawodnicy wagi lekkopółśred- 
niej, średniej i półciężkiej.

W najciekawszej walce dnia w w. 
lekkiej Pek przegrał z młodym i u- 
talentowanym Milewskim.

Walka między Antkiewiczem i Po- 
leksem nie przyniosła emocji. Już w 
I rundzie Poleks zainkasował kilka 
silnych ciosów i opuścił gardę. Po­
nieważ w czasie wyliczania sekun­
dant Kolejarza poddał Poleksa, sędzia

ringowy ogłosił zwycięstwo Antkie- 
wicza przez k.o.

Mało ciekawa była również walka 
między reprezentantami Polski Kraw­
czykiem i Sadowskim. Krawczyk 
miał cały czas inicjatywę i wygrał 
zdecydowanie na punkty,

Chychla miał słabego przeciwnika, 
który został już w I rundzie zdys­
kwalifikowany za nieczystą walkę.

Wyniki techniczne w kolejności wag 
(na I miejscu zawodnicy Kolejarza): Ka­
szuba wygrał wskutek dyskwalifikacji 
Justki w III starciu, Klein zremisował z 
Mikołajczewskim, Latoszewski został 
zdyskwalifikowany w II rundzie w wal­
ce ze Stefaniukiem, Milewski zwyciężył 
Pęka, Poleks przegrał w I rundzie przez 
k.o. z Antkiewiczem, Sadowski uległ 
Krawczykowi, Bańkowski zwyciężył Wy­
sockiego, Chychła wygrał z Rybą w I 
rundzie przez dyskwalifikację. Berk wy­
punktował Michalaka. Węgrzyniak (Gwar­
dia) zdobył punkty w.o.

W ROKU 1918 pewien dwudziesto­
letni student medycyny odby­

wał służbę wojskową w lazaiecie swe­
go rodzinnego miasta, starego bawar­
skiego grodu Augsburg. Student ten 
niekiedy uprzyjemniał smutne życie 
rannych, śpiewając im różne piosenki, 
przeważnie własne. Piosenkami tymi 
chcial zapewne tylko rozweselić ran­
nych żołnierzy, ale z utworów bystre­
go i wrażliwego młodzieńca przebija­
ła nuta niezadowolenia z tego, co wi­
dział w latach wojny. Więcej: nuta 
buntu. — Ow uzdolniony młodzieniec 
stał się późnięj najoryginalniejszym i 
najbardziej wszechstronnym poetą 
niemieckim w pierwszej połowie na­
szego wieku. Byl to Bertold Brecht.

z utworów scenicznych Brechta, po­
wstałych w latach Republiki Weimar- 
skiej, największym powodzeniem cieszy­
ła się „Opera za trzy grosze**, która 
zapewniła autorowi sławę światową. 
Sztuką tą Brecht dążył do zreformowa­
nia sceny rozrywkowej, która w pań­
stwie burżuazyjnym zniekształca smak 
artystyczny mas ludowych i odwraca 
ich uwagę od istotnych problemów 
społecznych. Konwencjonalnych i nie­
prawdziwych bohaterów operetki miesz­
czańskiej zastąpił Brecht ludźmi z krwi 
i kości, przedstawicielami gnębionego 
ludu. Szczególnie oryginalna Jest forma 
tego utworu: podstawowym elementem 
prostej akcji scenicznej są ballady lu­
dowe. Czy poeta zdołał jednak lekki i 
dowcipny utwór rozrywkowy napełnić 
treścią o istotnych wartościach ideo­
wych? W pewnej mierze tak, ale... tyl­
ko w pewnej mierze. „Opera za trzy 
grosze** Jest bowiem ciętą satyrą na 
świat kapitalistyczny. Publiczność, wi­
dząc na scenie ludzi złych i wykolejo­

Po przerwie, już w 5 min. udaje 
się Wesołowskiemu w zamieszaniu 
podbramkowym wykorzystać błąd o- 
brony i strzelić zwycięską bramkę, 
co wywołuje entuzjazm u zwolenni­
ków Kolejarza. Kolejarz gra lepiej 
niż przed przerwą, trzymając piłkę 
przy ziemi i często atakując skrzyd­
łami. Stopniowo do głosu dochodzi 
znowu CWKS i zdobywa znów prze­
wagę. Kolejarz wzmacnia teraz de­
fensywę, zwalnia grę i ogranicza się 
w większości do obrony przedpo­
la swojej bramki. Pod koniec meczu 
Kolejarz przeprowadza znowu kilka 
groźnych akcji, ale wynik nie ulega 
już zmianie.

Po meczu przewodniczący GKKF 
Reczek wręczył zwycięskiemu zespo­
łowi Kolejarza puchar przechodni, 
przekazując jednocześnie wszystkim 
drużynom biorącym udział w roz-. 
grywkach podziękowanie za wkład 
wniesiony w rozwój pilkarstwa w 
naszym kraju.

„Tysiące drużyn walczących ambit­
nie i z zapałem o Puchar, miliony 
widzów na spotkaniach pucharowych 
— to najlepsza droga popularyzacji 
i umasowienia pięknego sportu piłka.r 
skiego" — powiedział m. in. prze­
wodniczący GKKF — Reczek.

nych, rozumie wprzwdzle, łe lUlt ol* 
takimi z winy ustroju, który ich wy­
chował, ale nie widzi dróg naprawy. 
Świat jest zły — oto ostateczny, Jakżo 
pesymistyczny wniosek płynący z „Ope­
ry za trzy grosze".

Sławę literacką zdobył Brecht Jut bar­
dzo wcześnie. W 1922 roku odznaczony 
zostaje nagrodą Im. Kleista — najbar­
dziej cenioną w Niemczech weimar­
skich nagrodą literacką — za jego pier­
wszy dramat, zatytułowany „Werble w 
nocy".

Brecht nie byłby wielkim poetą, 
gdyby poprzestał na tym wniosku. Su­
mienie i świadomość nakazywały mu 
szukać rzeczywistego zbliżenia do Ju­
du, nakazywały mu oddać swój wielki 
talent na usługi jedynej klasy spo­
łecznej, zdolnej do przebudowy świa­
ta: klasy robotniczej.

Wielokrotnie Bre*nt przemierza ca­
le Niemcy, przebywa w różnych śro­
dowiskach, by poznać życie proletaria­
tu, by wsłuchać się w język ludu. Na­
zwano go później „poetą w czapce" w 
odróżnieniu od „poetów w kapeluszu". 
Brecht odwiedza marksistowskie szko­
ły dla robotników i z uczniami i wy­
kładowcami dyskutuje o swoich utwo­
rach: to bowiem są ci odbiorcy, do 
których świadomości chce przemówić, 
ich ocena jest dla mego miernikiem 
dojrzałości i celności, jasności i komu­
nikatywności jego utworów.

Brecht doszedł na tej drodze do po 
zycji bojowego poety rewolucyjnego 
proletariatu i stał się spadkobiercą 
najpiękniejszych tradycji literackich 
swego narodu. — W ostatnich latach 
Republiki Weimarskiej Brecht pusze 
dydaktyczne utwory sceniczne, pi z.e- 
znaczone dla robotniczej widowni, a 
także dla robotniczych zespołów tea­
tralnych. W sztukach tych poeta toż 
nie zadowala się krytyką kapitalizmu, 
ale dąży do wskazania uubioi.y dugi 
przezwyciężenia istniejącego z(t. Naj­
dojrzalszy z tych utworów, to napisa­
ny w roku 1932 dramat „Matka", o- 
party na motywach sławnej powieści 
Gorkiego.

Pełnej dojrzałości 1 wyrazistości ide­
ologicznej nabrała twórczość Brechta 
w długich latach wygnania, na które 
skazało go panowanie faszyzmu w je­
go ojczyźnie. W pięknych wierszach 
tego okresu poeta mówi me tylko o 
tym ż kim trzeba walczyć, aie także 
jak trzeba walczyć i o co. W bojo­
wych utworach znajduje dla wielkiej, 
agitującej i zarazem mobilizującej 
treści najprostszą i właśnie dlatego 
najszlachetniejszą formę artystyczną, 
Jego ówczesne wiersze są przykładem 
zarówno ludowego, naturalnego t nie­
wymuszonego języka, jak 1 celności 
lapidarnych sformułowań, są przykła­
dem prawdziwego, porywającego swym 
dynamizmem patosu.

Z iitiiorów dramatycznych Brecht# 
powstałych w czasie wędrówek emigra­
cyjnych na szczególną uwagę zasługu­
je wstrząsający cykl sceniczny „strach 
i nędza Trzeciej Rzeszy" oraz sztuka 
„Matka Courage 1 Jej dzieci", z którą 
ostatnio najczęściej kojarzy się Jego 
nazwisko, sztuka ta, napisana około 15 
lat temu, nie należy do okresu pełnej 
dojrzałości Ideologiczne | poety 1 nasu­
wa różne zastrzeżenia. Nie może byd 
jednak wątpliwości, iż w literaturze 
ostatnich dwóch dziesięcioleci niewiele 
mamy ulworow, w których autor zdołał 
z tak wielką sugestywnością i silą wy­
razu potępić wojnę, nie może być wąt­
pliwości, ii „Matka Courage" to jedne 
z najciekawszych dzieł postępowej lite­
ratury niemieckiej w latach hitlerow­
skiego mroku.

W 1948 roku Brecht powrócił do oj­
czyzny. PowMaJą piękne pieśni maso­
we, powstaje wielki poemat o Związku 
Radzieckim „Dle Erzlehung der Hlrse- 
stanowiący szczytowe osiągnięcie do­
tychczasowej poezji Brechta. Jednocześ­
nie poeta poświęcił swe siły stworze­
niu nowego teatru niemieckiego: naro­
dowego i ludowego w najgłębszym te­
go słowa znaczeniu. Inscenizacje kiero­
wanego przez Brechta zespołu „Berllner 
Ensemble" — który obecnie występuje 
w Warszawie — noszą niejednokrotnie 
charakter eksperymentalny: Brecht bo­
wiem jest 1 byl zawsze artystą szuka­
jącym nowych dróg w sztuce. Toteż, 
choć nie wszystkie jego inscenizacje 
przyjąć można bez zastrzeżeń, stanowią 
one najwybitniejsze powojenne osiągnią 
cia teatru niemieckiego.

Biorąc czynny udział w Światowym 
Ruchu Pokoju, a obecnie w Kongresie 
Narodów w Wiedniu — Brecht wy­
ciągnął logiczny wniosek ze swego 
trzydziestoletniego dorobku twórcze­
go, dorobku stanowiącego istotną 
część wkładu narodu niemieckiego do 
postępowej sztuki naszej epoki,

Marceli Ranickl

TŁUM GABRIELA PAUSZER KWTNOWSKA

•— Wiem, po co przyszedł do mnie — granatowy garnitur i dwie pary 
Ipodni. A po co przyjechał do Ameryki, to mnie nie obchodzi. Zapewne 
w sprawach handlowych, dał mi bowiem adres ich misji handlowej.

— Zawsze mówiłem, że zbyt ufasz ludziom. Chcesz wiedzieć, po co 
ten gość tu przyjechał? Z gazet się o tym nie dowiesz. To prawdziwa 
oensacja. Czerwoni postanowili wysadzić fabryki atomowe w Tennessee.

— Wiesz co, Fredzie, przestałem wierzyć w sensacje. Ten czerwony 
powiedział mi. że niedawno poznał pewnego senatora. Jak widać jest 
człowiekiem na stanowisku. Taki nie będzie wysadzał w powietrze... Coś 
d *ię poplątało...

— Nic mi się nie poplątało, ale ty, Jimie, zaplątałeś 6ię paskudnie. 
Często się ostatnio spotykasz z czerwonymi i powtarzasz to, co oni 
mówią.

— Oni w ogóle nic nie mówią, najwyżej proszą: „Niech mi pan po­
służy spodnie", „Niech mi pan podniesie ramiona". Czy to moja wina, 
że muszę obszywać czerwonych? Nie miałem innego wyjścia. To idiotycz­
ne żarty losu.

— Wiem, że z ciebie porządny chłop, ale nie każdy ci uwierzy. Ten 
nikczemnik może cię zgubić. Trzeba działać..

— Oczywiście, że mi szkoda zamówienia, lecz jeśli trzeba, odeślę mu 
ndatek.

— To cię nie uratuje. Na kiedy wyznaczyłeś miau
*■ Na środę, o piątej,

— Ja też przyjdę. Wyślesz wszystkich z pracowni, a ja przeszukam 
jego marynarkę.

— Zwariowałeś, Fredzie. Jeśli z niego rzeczywiście dużej miary prze­
stępca, to na pewno nie pozwoli przetrząsać swoich kieszeni.

— Jesteś śmieszny, Jim. Czy myślisz, że taki człowiek nosi w kieszeni 
swoje tajemnice? Chcę wymacać, co ma zaszyte pod podszewką marynarki.

— Nie rozumiem, po co ci to, Fred? Oczywiście, że czerwoni są szu­
brawcami, Ale nie chcę się do tego mieszać. I tobie też nie radzę: to 
pachnie kryminałem.

— Przyszedłem do ciebie jak przyjaciel, żeby cię przestrzec. Wiesz prze­
cież, że obecnie pracuję w sekcji propagandy. Spotykam się tam z pew­
nym człowiekiem z Federalnego Biura Śledczego. Wczoraj powiedział mi: 
„Mackhorn kuma się z czerwonymi." Chcial u ciebie urządzić pułapkę. 
Ledwo mu wyperswadowałem. Obiecałem, że sprawdzę, czy ma coś za­
szytego... Jeżeli będzie trzeba, aresztuję go, ale nie u ciebie. Obiecał mi, 
że ciebie nawet nie wezwą jako świadka. Zrobiłem wszystko, żebyś nie 
miał przykrości, Jim, a ty się pytasz, po co się do tego wtrącam.

— Już o nic nie pytam. Nie stchórzyłem, kiedy nas okrążyli Niemcy, 
ale teraz jestem gotów wleźć pod łóżko. Przecież wiem, że mnie nie zo­
stawią w spokoju. Ach, po co kupiłem tę przeklętą pracownię? Lepiejbym 
wyjechał do Texasu, proponowano mi tam handel owocowymi konserwami. 
Fred, czy pamiętasz jakeś podczas nocnego alarmu wyskoczył w samych 
kalesonach? Dałem ci wówczas spodnie. A Jack został zabity... .Piękne to 
były czasy. Nie myślałem wówczas, że będę musial szperać po cudzych 
kieszeniach.

Mackhorn długo przeklinał swój los. Dubbelt da! mu się wygadać i od­
chodząc powiedział: „A więc do środy."

Nadeszła środa. Mackhorn wysłał dokądś krojczego I czeladników. Dub­
belt podawał szpilki. Nagle Rosjanin poprosił:

— Pan będzie łaskaw przyszyć mi guzik. Drugi raz mi się odpruł, 
niech go...

Dubbelt wziął marynarkę; okazał się ogromnie wytwornym i poprosił 
Rosjanina, żeby nic nie zostawiał w kieszeniach.

— Jeszcze wypadnle jakiś skraweczek papieru, a potem się okaże, że 
miał pan na nim zanotowany jakiś potrzebny adres.

Poszedł z marynarką za parawan. Mackhorn skrzywił się złośliwie: 
niech się, nicpoń, potrudzi. Nie potrafi zapewne nawet nawlec nitki... Ci 
sztabowi bohaterowie wojowali siedząc w eleganckich hotelach. „Sekcja 
propagandy..." Ładna propaganda — szperanie w cudzych kieszeniach. My­
ślałem, że z niego zwyczajny oszust, a okazało się, że jest psem poli­
cyjnym. “ ,

Mackhorn usiłował zabawiać klienta rozmową:
— Pan wybaczy, że pana zatrzymujemy. To nie mój pracownik, przy­

szedł tylko zastąpić kolegę. Za guzik nie ręczę. Ale z marynarki będzie 
pan zadowolony. Wszyscy Rosjanie bardzo mi dziękowali. Gazety piszą, że 
jesteśmy w złych stosunkach, ale ja, osobiście, nie mam nic przeciwko 
Rosjanom. Kiedy byłem w gościnie u czerwonego majora, poprosiłem go, 
żeby się podpisał na dolarze. To mój talizman, niech pan spojrzy...

Podał klientowi banknot.
— „Osip Alper." Pan był u majona Alpera? Zadziwiające!
— Pan także go zna?
— Troszkę. Siedzieliśmy razem na małym kurhanie 1 staraliśmy się od­

gadnąć, czy Amerykanie będą walczyć, czy też nie? z
Dubbelt wreszcie przyniósł marynarkę.
— Proszę bardzo. Nie oderwie się nawet za sto lat...
Mackhorn, żegnając się, zajrzał do księgi rachunkowej. Nie pamięta! 

rosyjskich nazwisk.
— Do widzenia, panie... Minajew. Do następnej miary proszę w po­

niedziałek,
9.

Mackhorn nie mógł odzyskać równowagi. Nie poszedł do domu, lecz 
siedział w barze, pił whisky, wymachiwał zawzięcie nogami i w głębi du­
szy klął wszystkich. Klął Dubbelta, wesołego klienta z Rosji, prezydenta, 
czerwonych, żonę, samego siebie. To ci historia! Pismak z gazety dałby 
za to tysiąc dolarów. Ale ze mnie nie pismak z gazety. Zbiera mi się na 
wymioty. Może się zatrułem? Parówki były nieświ <a

iC. d. nJ
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Zaczęli nowy rok
Rejonowa Hurtownia Artykułów 

Elektrotechnicznych Centralnego Za­
rządu Zbytu Przemysłu Maszynowego 
w Kielcach wykonała plan obrotu to­
warowego na rok 1952 w dniu 15.XII. 
bieżącego roku.

Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniły się w poważnej mie 
rze realizowane zobowiązania podej­
mowane przez pracowników z okazji 
10 rocznicy PPR, 60-lecia urodzin Bo­
lesława Bieruta, oraz uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR i poparcia Programu 
Frontu Narodowego.

¥
Poważnym osiągnięciem może się 

poszczycić młodzież technikum przemy 
siu skórzanego w Radomiu, która w 
swych warsztatach szkolnych już 7.XI. 
wykonała roczny plan.

¥
Również młodzież technikum i za­

sadniczej szkoły metalowej Min. Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego uczciła 
odbywające się obrady w obronie po­
koju. II kl. zasadnicza przepracu­
je 40 roboczo-godzin, a I kl. realizuje 
w warsztacie sifroje 600-godzinne zobo 
wiązanie, (n)“>
Zle się dzieje w Błotnicy 
Samopomoc Chłopska

O dobrych i złych GS-ach
NIEDOCIĄGNIĘCIA DO ZLIKWIDOWANIA

Źle się dzieje w gminnej spółdziel­
ni Samopomoc Chłopska w Błotnicy. 

Jak nas informują mieszkańcy tam­
tejszej gromady, ob. Ofat i Jagodziń- 
»ki, komitet rozdzielczy dzieli towa­
ry po kumotersku, a wezwany przez 
GRŃ, celem złożenia sprawozdania, 
„nie raczył" przybyć, pewnie w oba­
wie przed słusznymi zarzutami-

Sklep tekstylny od miesiąca jest 
nieczynny, wskutek czego miejsco­
wa ludność musi jeździć po teksty­
lia az do Radomia. Zarząd toleruje 
manka sklepowe dochodzące do ok. 
50 tys. zł. Brak jest ścisłej kontro.i 
sklepów. Bilans spółdzielni jeszcze 
z r. 1951 nie jest zakończony.

Mieszkańcy Błotnicy narzekają 
ponadto na niedostateczne zaopa­
trzenie spółdzielni w artykuły 
atrakcyjne. Powodem tego jest 
brak funduszów, zablokowanych w 
remanentach niechodliwych. Spo­
śród 6 sklepów, twierdzi ob. Pi- 
resz—główny księgowy GS — naj­
gorzej pracuje sklep w Błotnicy, 
w którym manka są na porządku 
dziennym.

Wystawa tkactwa kieleckiego 
UJ Muzeum Świętokrzyskim

W Kieleckim Muzeum Świętokrzy­
skim otwarto ciekawą wystawę pt. 
„Wystawa tkactwa kieleckiego". W 
trzech salach muzeum zgromadzono 
najcenniejsze zbiory tkactwa ludowe­
go i chałupniczego, z regionów świę­
tokrzyskiego, opoczyńskiego i innych.

Otwarcie wystawy nastąpiło w obec­
ności przedstawiciela Ministerstwa 
Kultury i Sztuki ob. Janiny Stankie­
wicz.

Specjalnie powołana komisja przy­
znała nagrody za staranne i umiejętne 
wykonanie tkanin o starych wzorach 
z tutejszego regionu. Część ekspona­
tów zakupiono do zbiorów państwo­
wych.

Nagrody za piękne zapaski i kilimy 
przyznano: Lucji Dzik z gromady 
Trempowiec gm. Mirzec, Anieli Karyś 
1 Katarzynie Woś z Dymin pod Kielca 
mi, oraz Anieli Michcie z Masłowa. 
Wśród zakupionych prac na uwagę 
zasługują tkaniny Rozalii Kucharskiej 
z Woli Soleckiej i Anny Kosowskiej z 
Mirca, (r )

Z E SPORTU
„SPÓJNIA" — „BUDOWLANI" 6:4 I

W Kielcach w rozgrywakch II run­
dy drużynowych mistrzostw woje­
wództwa w tenisie stołowym rozegra­
no spotkanie między miejscowymi dru 
żynami Spójnią i Budowlanymi.

W Spójni zagrali Brochólski, Pie­
trzyk i Klimek, w Budowlanych zaś 
Pęczek, 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: Pie­
trzyk — 2, Klimek — 2, Brochólski — 
1, oraz para Brochólski — Pietrzyk 
— 1. Dla pokonanych Walkiewicz— 3 
oraz Pęczek — 1.

Walkiewicz, Arendarczyk.

C ©i GDZIE ?ł
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tu mówi 

Tajmyr" — Isajew i Galicz
KINA

Bałtyk — „Milczenie, jest zlotem", film 
prod. francuskiej

Hel — „Chrzest bojowy" film prod. wę­
gierskiej
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sklepach 
jak wy- 
drobnych 
w życiu

— Czy są igły?
— Nie ma.
— Poproszę o tuzin guzików.
— Nie nadeszły.
— Dajcie mi metr tasiemki.
— Nie mamy, w mieście sobie 

picie...
Tę autentyczną rozmowę przepro­

wadzono w gminnej spółdzielni w 
Czyżowie (pow. Włoszczowa). Podob­
ną wymianę zdań pomiędzy klientem 
a sprzedawcą, można by podsłuchać 
jednak nie tylko w wymienionej 
GS- Brak w wiejskich 
drobiazgów galanteryjnych 
żej przytoczone, a także 
artykułów, nieodzownych 
codziennym (jak np. szkła do lamp) — 
stał się ogólną bolączką niemal 
wszystkich gminnych spółdzielni w 
województwie kieleckim.

„spi
Na terenie gminy powstały ostat­

nio 4 komitety założycielskie w gro­
madach: Siekluki, Żabia Wola, Gózd 
Nowy i Kobylnik. Rozwój tych spół­
dzielni produkcyjnych wymagać bę­
dzie zwiększonego zaopatrzenia, do 
którego niestety GS-Błotnica nie jest 
przygotowana^.

Ob. Pawłowski, przew. GRN pro­
ponuje, aby w przyszłym roku GS 
uruchomiła stołówkę, z której korzy­
staliby pracownicy prezydium, chło­
pi odwożący zboże dla państwa, 
klienci sklepów z odległych wsi, nau­
czycielstwo oraz delegowani z po­
wiatu.

Ale propozycja ob. Pawłowskiego 
jak i zmiana stylu pracy Samopomocy 
Chłopskiej w Błotnicy wymaga 
żywszego zainteresowania zarządu 
PZGS podległymi mu placówkami- 

(Szym. koresp.)

Zewsząd i o wszystkim
ZJAZD DELEGATÓW WZGS

OPOCZNO. W zjeździe WZGS z po­
wiatu opoczyńskiego wzięło udział 24 
delegatów. W dyskusji podkreślono, że 
najważniejszą bolączką PZGS-u jest 
brak odpowiedniej ilości środków tran 
sportowych. Szczupły tabor (10 samo­
chodów ciężarowych) utrudnia termi­
nowe dostarczanie towarów do gmin­
nych spółdzielni. Omawiano też złą 
pracę GS-ów w Białaczowie, Biało­
brzegach, Skórkowicach i innych, w 
których zauważono duże manka.

H. K. koresp.

WZYWAJĄ 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

KIELCE. Młodzież klas III tech.- 
tow. i II tech.-fin. Technikum Han­
dlowego w Kielcach podjęła cenne zo­
bowiązanie na cześć obrad Światowe­
go Kongresu Narodów w Wiedniu. Po­
może ona centralom handlowym i in­
nym przedsiębiorstwom uspołecznio­
nym w akcji remanentowo - bilanso­
wej, w dniach od 27 do 31 bm.

Młodzież Technikum Handlowego 
z Kielc wzywa kolegów z całego wo­
jewództwa do podejmowania podob­
nych zobowiązań, oraz do współza­
wodnictwa pracy.

J. Wój. koresp.

W ogólnej ocenie zawodników naj­
lepiej wyipadł Walkiewicz, dowodem 
tego są zwycięstwa. Pokonał on ta­
kich jak Brochólski, Pietrzyk- i Kli­
mek. Arendarczyk natomiast zagrał 
słabo. Zawodnicy 
wali stały poziom 
spodzianek.

Sędziował Adam
zacja meczu sprawna.

Spójni reprezento- 
i nie zrobili nie-

Winiarski. Organi-

O SZACHOWEGO MISTRZA 
OGNIWA MRN

W Kielcach w świetlicy Ogniwa 
przeprowadzane są obecnie ćwierćfi­
nały mistrzostw.

Tabela dotychczasowych mistrzostw: 
1) Janiszewski — 9,5 pkt., 2) Swider­
ski II — 9 pkt., Witkowski — 8.5 pkt., 
Sidło — 8 pkt., Śliwiński — 7,5 pkt., 
Hnatiuk — 7 pkt., Syska — 5,5 pkt.

Zawodnicy ci zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów oraz uzyskali V kat. 
Dalsze miejsca zajęli: Galera —4 pkt., 
Slrzępalski — 3 pkt., Zięba — 2 pkt.. 
Zagórski — 2 pkt., Wójcik — 0 pkt.

W rozgrywanych ćwierćfinałach 
wzięli udział również: Kwiatkowski, 
Król, Sabat, Gacojew, Dziubiński, 
Dziekanowsiki.

Po 8 rundach prowadzi Swiderski II 
— 7 pkt. przed Dziekanowskim— 5 
pkt., Witkowskim — 4 pkt. Swiderski 
zdobywając 7 pkt. uzyskał zarazem IV 
kategorie.

OGNIWO MRN — UNIA PCP
2 i 1/2 :3 i 1/2

W świetlicy kieleckiego ZS Ogniwa 
rozegrano spotkanie szachowe pomię­
dzy miejscowymi drużynami Ogniwem 
i Unią, które zakończyło się zwycię­
stwem Unii.

A oto wyniki:
Grabowski (Ogniwo) — Deptuś 

(Unia) — 1:0. Swiderski I (Ogniwo) — 
Sowiński (Unia) — l/2:l/2. Banaczkow 
ski (Ogniwo) — Korzeniowski (Unia)
— 0:1. Swiderski II (Ogniwo) — Ło­
ziński (Unia) — 0:1. Gąsior (Ogniwo)
— Broth (Unia) — 1:0. Witkowski 
(Ogniwo) — Adamczyk (Unia) — 0:1.

J. Wó,j. koresp.)

— Artykuły te można zupełnie 
swobodnie otrzymać we wszystkich 
sklepach MHD czy PSS w mieście, 
dlaczego więc nie ma ich na wsi — 
pytają słusznie rozgoryczeni miesz­
kańcy gmin i gromad Kielecczyzny.

Na pytanie to powinien odpowie­
dzieć niedbały o potrzeby i zaopa­
trzenie wiejskich sklepów, aparat 
dystrybucyjny WZGS, który nie u- 
mie energicznie „bić się" w odpo­
wiednich centralach (Centrogal, Ar- 
ged i inne)) o tzw. chodliwe artykuły, 
oraz te, które — jak np. zgrzebła 
dla koni — interesują przede wszy­
stkim wieś.

ZA DALEKO
Spółdzielnia gminna w Odechowie 

(gm. Skaryszew) obsługuje aż 6 gro­
mad. Niektóre z nich oddalone są od 
punktu sprzedaży o sześć kilome­
trów. Jest to stanowczo za duża od­
ległość dla mieszkańców dalszych 
wsi, którzy chcą — i słusznie — aby 
artykuły pierwszej potrzeby można 
było nabywać w pobliskich sklepach 
Gminna spółdzielnia w Odechowie 
nie jest wyjątkiem. Wadliwe rozpla­
nowanie sieci gminnych spółdzielni 
jest poważnym niedociągnięciem 
WZGS.

Dużą bolączką jest też brak odpo­
wiedniej ilości środków transporto­
wych. Np. GS Lasocin (pow. Opa­
tów), odległa od PZGS o 20 km, dy­
sponuje jedynie kannym wozem. Za­
rząd gminnej spółdzielni ma poważ­
ne kłopoty z przewożeniem ciężkich 
maszyn rolniczych, czy też więk­
szych transportów węgla, lub sztu­
cznych nawozów-

ZBUDOWAĆ MAGAZYN
W gminie Rzeczków chłopi nie 

wykupili nadesłanych nawozów "sztu­
cznych. Czyżby nie zdawali sobie 
sprawy z tego, że stosując je uzy­
skają znacznie wyższe plony?

— Brak magazynu na nawozy — 
mówi ob. Antoni Pastuszko z GS-u

PRZODUJĄCY SPRZEDAWCA
JEDLNIA - LETNISKO. Wzorowym 

sprzedawcą w sklepie tekstylnym 
gminnej spółdzielni w Jedlni-Letnisko, 
jest ob. Józef Kiraga, zasługujący na 
publiczną pochwałę. Utrzymuje on 
sklep we wzorowej czystości, a swą 
grzeczną obsługą zjednuje spółdzielni 
coraz nowych klientów, co przyczyni 
ło się do znacznego powiększenia ob­
rotów w sklepie (w ub .m. 117 proc-)

I. S. koresp.

łasi czytelnicy piszw

komen-

Otrzymaliśmy list od naszego czy­
telnika (nazwisko i adres znane re­
dakcji), który podajemy bez 
tarzy:

Pozornie jest to sprawa 
W rzeczywistości — ważna, 
bardzo ważna dla szkoły podstawo­
wej we wsi Góry (odległej o ok. 15 
km. od Białobrzegów). Szkoła posiada

drobna. 
Nawet

Ciekawostki teatralne
Teatr im. St. Żeromskiego w Rado­

miu i Kielcach wystawił w 1952 ro­
ku 9 sztuk, z czego dziewiątą jest 
„Zwykła sprawa" Tarna. Premiera tej 
ostatniej sztuki odbędzie sią na sce­
nie radomskiej 30 grudnia br.

Rekordową liczbę przedstawień, jak 
również największą ilość widzów o- 
siągnął „Grzech" Żeromskiego.

CO ZOBACZYMY NA SCENIE 
W RADOMIU

Pierwszą premierą, jaką przygoto­
wuje teatr im. Żeromskiego w Rado 
miu, w 1953 r. będzie doskonała ko­
media Blizińskiego pt. „Pan Dama- 
zy“. Wejdzie ona na scenę w końcu 
stycznia 1953 r. Jako następna — wy 
stawiona zostanie sztuka znakomitego 
pisarza włoskiego XVIII w. Goldo­
niego pt. „Gbury". Iw. G.).

W święta teatr czynny
Teatr im. Żeromskiego czynny bę­

dzie od 25 do 28 bm. grana będzie 
wesoła komedia radziecka pt. „Tu mó­
wi Tajmyr."

Dziś i jutro (23, 24. XII) teatr bę­
dzie zamknięty. (Iw. G.)

LIST KRZYSIA
Duże łzy spływały po twarzy 

3-letniego Krzysia K.
— To zemsta życia — mówił pa­

trząc na bose nogi 5-letniego bracisz 
ka —r jak skońce skołę, będę placo­
wa! w dystlybucji. Wówczas na pew­
no będą w sklepach buciki, — Krzuś 
otarł dłonią łzy, zamyślił się i do. 
dał — tseba działać.

Zaadresował kopertę: „do obywa­
teli dystrybutorów w Radomiu". Na 
małej kartce papieru napisał: „ja, 
mały Ksyś Kulesa, plose o buciki na 
nogę 5-letniego mieskańca Radomia. 
Was psysły kolega". «r

PRZYPOMINAMY
Nie ma tam chodnika, ani też la­

tarni. Ludzie brodzą w błocie i błą­
dzą w ciemności

Wydział Gospodarki Komunalnej, 
Miejska Rado Narodowa, pomyślcie 
o ulicy Partyzantów! Sprawa kilkuna 
stu płyt chodnikowych i trzech la-

— powoduje rozmieszczenie ich w 
różnych miejscach oddalonych od 
siebie o kilka kilometrów. Tak więc 
chłop, który przyjechał po nawozy, 
kilkadziesiąt kilogramów otrzyma na 
miejscu, inny gatunek nawozu w dal 
szym punkcie sprzedaży, po trzeci 
zaś gatunek jechać znów musi do 
jeszcze innej miejscowości.
ZAMIAST GOSPÓD — KARCZMY
W wielu gminnych spółdzielniach 

panuje jeszcze kumoterstwo, pijań­
stwo i brak poszanowania dla cudzej 
własności. I tak np. b. prezes GS w 
Błotnicy przychodził pijany do pra­
cy. W GS — Połaniec, niedbalstwo 
pracowników doprowadziło do znisz 
czenia przez gryzonie większej ilo­
ści materiałów tekstylnych. W Laso- 
cinie (pow. Opatów) przy zwózce 
ziemniaków wiele z nich zdeptano. 
Obecnie trzeba zwrócić baczną uwa­
gę ne to, czy od nadpsutych nie 
pepsują się dalsze.

Poważne niedociągnięcia mają na 
swym koncie gospody ludowe, które
— jak np. w Wierzbicy, Głowacze- 
wie, Iłży czy Szydłowcu — prze­
kształciły się w zwykłe karczmy. 
Tym bardziej więc należy pochwalić 
wzorowo prowadzone gospody w 
Białobrzegach, Staszowie, Siennie i 
Garbatce.

¥
Coraz więcej uspołecznionych skle­

pów otrzymuje wieś kielecka. W r.

Gazetki ścienne szkolnych kól SFBS
wzięłjj udział

Wystawę szkolnych gazetek ścien­
nych w Muzeum Świętokrzyskim za­
kończono ich eliminacją. Komisja orze 
kająca, „jury", składające się z przed­
stawicieli wydziałów kultury i oświa­
ty przy prez. WRN, przedstawicieli 
WKOW i SKOW, wyróżniła jako trzy 
najlepsze gazetki: gazetkę wykonaną 
przez zespół uczniowski technikum 
handlowego — kl. III w Skarżysku 
Kamiennej, gazetkę wykonaną przez 
zespół technikum budowy maszyn w 
Starachowicach, oraz gazetkę wyko­
naną przez zespół uczniów szkoły pod­
stawowej — kl. III w Sośniczanach 
pow. sandomierskiego. Gazetki te 
wysłane zostały do Centrali SFBS w 
Warszawie.

W wystawie udział wzięły prawie 
wszystkie miasta woj. kieleckiego i 
kilkanaście gmin wiejskich. Najlepiej 
obsłużyły wystawę miasta Kielce i 
Radom, Skarżysko - Kamienna oraz 
powiały pińczowski i sandomierski.

wygodną świetlicę, ale nie posiada 
radioodbiornika.

Właściwie ma odbiornik, ale od 5 li­
stopada br. leży on w magazynie 
warsztatów remontowych Radiofonii 
Polskiej ul. Moniuszki 26 w Radomiu. 
Obiecano naprawić radioodbiornik do 
20 listopada, następnie przesunięto 
termin na 12 grudnia. Gdy 13 grudnia 
przyszedłem po aparat, powiedziano 
mi, że „trudno przewidzieć, kiedy ra­
dioodbiornik zostanie naprawiony". 
Poprosiłem o wystawienie mi zaświad 
czenia, że warsztaty me mogą napra­
wić mi aparatu, wówczas udam się do 
innego warsztatu radiowego.

Spotkałem się jednak z kategorycz­
ną odmową i potokiem elokwencji 
kierownika. Pokonany nie tyle logiką 
argumentacji, ile powodzią 
skwapliwie się wycofałem...

A dzieci ze szkoły podstawowej we 
wsi Góry niecierpliwie czekają na ra­
dioodbiornik, gcjyż w okresie ferii zi­
mowych mogłyby w ciepłej świetlicy 
dłużej słuchać audycji radiowych.

(m. g.)

słów.

Bawimy się
u akadem ków

Doroczna zabawa, organizowana 
przez akademików w okresie świą­
tecznym odbędzie się 27 bm. w sali li­
ceum im. Kochanowskiego w Rado­
miu. Atrakcją zabawy będzie znana 
orkiestra akademików krakowskich 
pod dyrekcją Jerzego Borowca z udzia­
łem śpiewaczki Marii Kutermak.

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na budowę Pomnika Wdzięczności.

Sprzedaż biletów w Redakcji „Ży­
cia Radomskiego." 

tarni powinna już dawno nabrać „mo 
cy urzędowej".

NASZE RADY
Na liczne pytania naszych czytel­

ników, co kupić na gwiazdkę? Gdzie? 
Za ile?, odpowiadamy:

Kupcie paczkę świąteczną, przygo­
towaną przez pracowników PDT, dla 
kobiet, mężczyzn i dzieci, 
do potrzeb osoby jednej z 
dzajów. Cena paczki od 30

stosownie 
trzech rr'- 
do 200 zł.

ASPOŁECZNI
Niektórzy mieszkańcy bloku nr 85, 

przy ul. 1 Maja, zdobyli się na wy­
bicie w płocie dziury, a tym samym 
skrócili sobie drogę do śród mieścin

Dozorca posesji, ob. Jaśkiewicz, ma 
dużo kłopotu, bo aspołeczni lokatorzy 
łamią sztachety, a. on sam z braku 
desek musi drutować dziury w pło­
cie.

Wstyd!
(z. h )

1948 było ich 873, a obecnie — 2.558. 
Cyfra ta nie powinna jednak upajać 
nowych władz — Wojewódzkiego 
Zarządu Gminnych Spółdzielni. Naj­
istotniejsze zagadnienie, jakim nale­
ży się zająć w najbliższym okresie, 
to jakość tych placówek ich zaopa­
trzenie i owoce pracy.

Podaliśmy parę przykładów nie­
właściwej pracy GS — takich jest 
więcej, stanowią poważny procent w 
optymistycznej sumie — 2.558.

Józef Stróżka

Osiągnięcia i n.edociągnięc.a 
PCK w pow. sandomierskim

W szeregach PCK w pow. sando­
mierskim, coraz więcej znajdujemy 
chłopów którzy rozumieją zadania tej 
organizacji. Do przodujących kół 
wiejskich należy koło w Świątnikach 
gm. Obrazów, którego członkowie 
biorą aktywny udział we wszystkich 
akcjach czerwonokrzyskich, jak w 
Tygodniu Zdrowia, Dniach Przeciw­
gruźliczych oraz w obchodach wiel­
kich rocznic. W kole dobrze posta­
wiona jest praca organizacyjna i pro­
pagandowa.

Zasługą koła jest coraz .lepsze u- 
świadomienie mieszkańców gromady, 
którzy podnoszą poziom higieniczny

id konkursie
wyróżniła ponadto gazet-Komisja

ki, wykonane przez zespoły uczniow­
skie liceum im. Jadwigi w Kielcach, 
szkoły ogólnokształcącej typu liceal­
nego — żeńskiej w Radomiu, szkoły 
podstawowej w Górach Mokrych 
pow. pińczowskiego, technikum w 
Końskich, szkoły żeńskiej typu liceal­
nego w Sandomierzu 1 szkoły podsta­
wowej w Chrobrzy pow. pińczowskie­
go.

Wystawa cieszyła się znaczną frek­
wencją i dużym zainteresowaniem 
młodzieży. (H. M. koresp.)

Na milszym upominkiem noworocznym
jest album

Piękno Polski Ludowej”łł
wydany nakładem PP Wydawnictw Komunikacyjnych, ukazujący w artystyct 

nych planszach fotograficznych piękno polskiego krajobrazu.
Cena egz. zł 68.—

Do nabycia we wszystkich księgarniach „Domu Książki".
K 5426-1

Ważne dla pragnących 
tjczęjć Laocrnie

Kierownictwo Wydziału Zaocznego Szko 
lenia Zawodowego przy Technikum 
Mech. Eleklr. Budowlanym w Radomiu 
ul. Kościuszki Nr 7 pokój 27, ogłasza za­
pisy kandydatów na semestr wiosenny do 
Technikum Mechanicznego, Elektryczne­
go 1 Budowlanego z terenu woj. kielec­
kiego.

Podania można składać od 1 stycznia do 
15 lutego 1953 r. Kandydaci winni mieć 
ukończone 18 lat życia, 2 lata praktyki 
w obranym zawodzie, skierowanie zakła­
du pracy na naukę zaoczną oraz za­
świadczenie z praktyki, świadectwa ukoń 
czenia szkoły podstawowej (7 kias), 3-let- 
niej szkoły zawodowej, małej lub dużej 
matury szkól ogólnokształcących.

Przy zapisie należy złożyć: 
ny kwestionariusz personalny 
kancelaria WZ) własnoręcznie

Kandyda- 
terminie wszyst- 
będą dopuszczeni

od 15.11. do 28 11. 
otrzymają pisemne 

egzaminie, o przyjęciu 
Komisja przyjęć.

wypełnio- 
(wydaje 

napisany 
życiorys, świadectwo urodzenia, świadec­
twa szkolne, zaświadczenie zakładu pra­
cy z 2-letniej praktyki, skierowanie za­
kładu pracy na naukę zaoczną i 2 foto­
grafie podpisane na odwrocie 
ci, którzy nie złożą w 
kich dokumentów, nie 
do egzaminu.

Egzamin odbędzie się 
1953 r. Kandydaci 
wezwania. Po 
zadecyduje Społeczna 
O wyniku egzam.nu każdy kandydat bę­
dzie zawiadomiony.

Na semestr I, uczniowie posiadający 
świadectwo szkoły podstawowej, będą 
składać egzamin z polskiego, matematyki 
i nauki o Konstytucji. Na starsze seme­
stry egzaminowani będą z polskiego, ma­
tematyki, nauki o Konstytucji i odpo­
wiednich przedmiotów zawodowych (in­
formacje w kancelarii szkoły) Nauka 
trwa 1 lata (8 semestrów) i jest bezpłatna. 
Za • pomoce naukowe uczeń płaci (w 2 
ratach) 30 zł.

Po 1 marca uczniowie nie będą już 
przyjmowani.

Kierownictwo zwraca zakładom pracy 1 
kandydatom uwagę na wcześniejsze przy

OOPOWIEW RWAKCII
Stanlylaw Tworek, Sandomierz. — Pisa­

liśmy o uroczystości wręczenia odznak 
..Przodownika Pracy" najlepszym juna­
kom 1 junaczkom II turnusu brygad rol­
nych SP. Przyczyna pominięcia Was leży 
widocznie w tym, że nie otrzymaliście na 
czas zawiadomienia o wzięciu udziału w 
uroczystości. którą uiządzal Wydział 
Oświaty Odznaka taka należy się Wam 
1 radzimy zwrócić się w tej sprawie do 
Wydziału Oświaty przy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Kielcach 
(pisemnie lub osobiście). To samo doty­
czy Waszej koleżanki z Sandomierza.

SKŁADNICA REJONOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
zawiadamia

W dniach od 29 do 31 grudnia przeprowadzane bę­
dą remanenty w magazynach Składnicy Rejonowej 
Przemysłu Chemicznego w Radomiu (ul Limanowskie­
go 33). wskutek czego nastąpi wstrzymanie sprzedaży 
artykułów chemicznych Odbiorcy i klienci winni na 
ten czas zaopatrzyć się w dostateczną ilość niezbęd­
nych im artykułów chemicznych. k 6962-*

■ OGŁOSZENIA DROBNE
Skradziono kartę meldun­
kową K.XI 37883 wydani 
przez. Biuro Ewidencji Luc 
ności w Radomiu, na na­
zwisko Orzeł Stanisława 

p 17701-1
Skradziono kartę meldun­
kową Nr K.XI.20781 wyda­
ną przez Biuro Meldunko­
we w Radomiu, na naz.wi- 
sko Szma.ida Adam, Ra­
dom, Jagiellońska 1.

D 17703-1

^kradziono kartę mełdut 
<ową Nr K.IX'6f>B44 W] 
daną przez Prezydiui 
Gminnej Rady Narodowi 
Jedlińsk. na nazw’sk 
Kwiatkowska Genowef 
zamieszkała Wierzchów 
ny p 17713.
Zgubiono kartę meldunU 
wą Nr 14820 K/XI oraz nf 
cinek ankietowy, na na: 
wisko Kwaczyńsk: Jerzy

p 17715

Organ zacja związkowi 
w Bazie Sprzętu

' Baz-a Sprzętu ZBM jako placówka 
nowozorgamzowana w 1952 r. nie posi>.

j da.a dotychczas oigaruzacji związkowej. 
Piacowmcy nie mieli więc możliwości

I brama udziału w życiu związkowym
3.12. bm. wybrano pierwszą grupę /wiąz 

kową i jej władzę: męża zauiama de,e- 
gala socjalno-ubezpieczeniowego. organi­
zatora pracy kulturalno-oaw.atowej. oiaz 
grupowego społecznego inspektora pih- 
cy Wybory pierw&zej grupy związkowej 
przebiegały z dużym zamteresowantęin

• W ciągu najbliższych dni przeprowa­
dzone zostaną wybory do grup związko­
wych we wszystkich placówkach, a wy­
bory rady zakładowej zaplanowano na 11

■ bm. Zarowno grupy związkowe jak i ra­
da zakładowa będą miały przede wszyst­
kim za najważniejsze zadanie werbowa­
nie członków i uregulowanie spraw człon­
kostwa Wiadomo bow.em. że w ciągu 
kilku mieccęcy. tzw ..beTkrólewia". spra­
wy legitymacji i przynależności związko- 

r wej zostały zaniedbane
Nowowybrane władze ożywią 1 pobu­

dzą inicjatywę pracowniczą oraz tycią 
zw ąrkowe w Bazie Sprzętu

zedzie oraca układa się 
Koło przy przetwórni 

warzywniczej w Dwiko- 
W największym 

przemysłowym Sandomier.

swych zagród. Dobrze również pracu. 
je koło w Slaborzewicach, Zawicho­
ście, Dwikozach j Staszowie.

Przykładem dobrej pracy wśród 
kół zakładowych, jest koło przy 
stoczni sandomierskiej, które ni 
swym ,,konc.e“ posiada ponad 200 
osób przeszkolonych na kursach II 
stopnia ratownictwa oraz na kursu 
III stopnia w Kielcach. Przewodni, 
cząca koła. Maria Przedpełska, mi 
wybitne zasługi w dziedzinie krze­
wienia idei PCK. Otrzymała ona od­
znakę PCK III stopnia.

Lecz nie wszędzie praca układa się 
tak dobrze. Koło przy przetwórni 
owocowo 
zach jest martwe, 
zakładzie . . _
szczyzny, przeszkolono na kursach 
PCK zaledwie 38 osób. Działalnością 
kcła nie interesuje się ani dyrekcji 
zakładu, ani też rada zakładowa.

Zarząd Powiatowy PCK wykonał 
plan roczny organizacji kół w 130 
proc, a plan szkoleniowy — z nad­
wyżką. Nie interesuje się jednak pra­
cą poszczególnych kół.

A trzeba wykorzystać okres zimo­
wy, głównie na wsi, wzmóc akcję 
szkoleniową i propagandową. Pomóc 
w tym powinien Żarz. Woj. PCK, 
który nie zawsze stoi na wysokości 
zadania. Np. część broszur poświe­
conych Dniom Przeciwgruźliczym 
przysłał do oddziału powiatowego... 
10 grudnia a więc w dniu ich zakoń­
czenia. (r)

syłanie podań ze wszystkimi dokumenti- 
mi, do Sekretar.atu w Radomiu przy ul 
Kościuszki Nr 7. pokój Nr 27 lnlormi- 
cji udziela się tam codziennie od godż 
16 do 21 i w niedzielę od godz. 8 do lł 
Nr telef. 18-15.

i

Zostali ukarani
Prezydium MRN Wydział Społeczno- 

Administracyjny w Radomiu skazał ni 
piacę poprawczą od 2 do 12 tygodni u 
zakłócenie spokoju publicznego w stanu 
nietrzeźwym, następujących obywateli:

Edward Baran (zam Reja 9 m. 7). Ma­
rian Ambroży (Kwiatkowskiego 73 m 5) 
Henryk Gregorczyk (1 Maja 70). Zbig­
niew Gawęda (Kościelna 31 m 1), Stefat 
Stracił (Czachowskiego 46 m. 3), Stefai 
Gajos (Traugutta 51 m 9), Henryk Ku­
charski (Słowackiego 52 m. 6). Miecty- 
sław Chojnacki (Orzeszkowej 4). Stanisla* 
Oryl (Polna 21) Jan Krzyżanowski (Kol 
Malczew). Wacław Krzyżanowski (kol 
Małczew), Sietan Małolepszy izam Gar 
batka * letnisko).

Ponadto za nieprzestrzeganie przepisów 
drogowych oraz nielegalne przewożeni* 
osób samochodami ciężarowymi, został 
ukarani pracą poprawczą: Henryk Mino 
(Ludwikowska 13 m 6), Czesław Wąsal 
ski (zam. Białobrzegi ul Cmentarna), Jai 
Szyszyńskł (Nowospacerowa 7)

Za nieprzestrzeganie przepisów sanitar 
nych w lokalach RZGastronomicznych 
zostali ukarani kierownicy poszczegól 
nych punktów żywienia zbiorowego: Ta 
deusz Swierczy ński, Edmund Majewak 
oraz dyr. Zygmunt Szymanowski.

Henryk Jach, który pozostawił bez ♦ 
piekl konia, otrzymał 2 tygodnie karj 
popiawczej. a Stefan Ogiński za wybudo 
wanie bez zezwolenia i wiedzy władtj 
budowlanej budynku — miesiąc pracy po 
prawczej

podpatrzy,

WSzyłtko 
podsłuchy 

MUCHA
TVG.SATVRVCZNO POHTVCZN\/

Unieważniamy zgubiona 
pieczątkę Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, 
sklepu Nr 64. wydaną przez 
Dział Administracyjny Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Radomiu.

p HMM
Zgubiono p /epustkę wy­
działową Nr 2697 wysta­
wi oną przez Zaklłdy Me­
talowe im. Gen Walteri 
w Radomiu na naiwiska 
Izdebski Mieczyalaw.
Zziibinno prtepuaUę mie- 
drydziałowa Nr 2745 wy­
daną przez Zakłady Men- 
Iowę Ni t w Radomiu, na 
nazwiako Podstawek Ma­
rian P 177M-1
Zęublono kartę meldunka- 
kową Nr L t 33865 wydani 
ptiez GRN - Wyryki, 
pow Włodawa, na narwl- 
rko Pyciarz S*efan. zm* 
Sycyna, pow. Kozienice, t


